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Sens del lrf racji berii is<iej
„Deklarac ja  u nieagresji", \vvniie- 

aiicnia podczas w izy ty  po.sla polskiego 
■w Berlinie, p. L ipskiego u kanclerza 
Hitlera, zawiera w  sobie oświadcze

nie że:

1) rządy polski i niemiecki są zgo
dne co d o  zamiaru rozipoczęcia bezpo
średnich rokowań celem uregulowa
nia wszelkich ..spraw dotyczących o- 

bu kra łów",

2) rządy polski i n iemiecki wyrze 
kają się wzajemnie uciekania Ję do 

siły w stosunkach między sobą.
Oba te oświadczenia, o ile chodzi 

o  stronę polską, nie zawierają n icze
go takiego, coby mogło być rozumia
ne jako  zmiana dotychczasowego sta

nowiska Polski wobec Niemiec. Nikt 
nigdy nie miał powodu wątpić, że 
rząd polski gotów jost do rozm owy na 
temat uregulowania spraw, które po 
zostawały dotąd otwTarte lub nieuregu 

lowane w s t o s u n k a c h  p o m i ę 

d z y  t e m i J w  o m a p a  ń s t w a  
m i. Równie dobrze w iadomem było, 
że Polska w o jny  prewencyjnej z Niern 

canii wiszczynać nie będzie.

Wbiztlikie oświadczenia i m an ife

stacje. które tu i ówdzie m ogły  być 
mylnie iiilerpretuwane, jako  antynie- 
mieekic, miały jedno na celu: stwier
dzenie, że na żadne targi z N n incami 
w sprawie swego terytorjum Polska 

nie pó jdz ie  i na wszelką „action dire- 

cte" z tamtej strony odpowie bczwzglę 
dnym i kategorycznym odporem 
Mwierdzenia takie by ły  potrzebne, 
gdyż wskazały w-szystkim tym, którzy 
chcieli > i® wątpić, a przedewszyst- 

kiem isamym Niemcom, o jakich spra 
wach Pokska chętnie b ę d z i e  per- 

Lraktow ać, a o jakich wszelka rozm o

wa jest w y ł ą c z o n a .  Dziś nikt w 
Europie już nie powie. że Polska, go 

dząc się na bezpośrednie rozm ow y z 
Niemcami, skłania się do targów w 
sprawne granic. T o  też o ferta niemiec 
ka i z 2-go maja i z 15-go listopada rb 
nigdzie nie czyni wrażenia że pod tym 
względom cokolw iek się w Polsce 

zmieniło.

Tak  też jest istotn i i dlatego w ia 
domość o deklaracj. z 15-go bm. przy 
jęta została w  Polsce ze spokojem i 
zadowoleniem. Że nie zamąca ona w 
żadnym stopniu stosunków sojuszni
czych z Francją —  dowodem tego_jest 

jednomyślna prawie (z wyjątk iem  obu 

skrajnych skrzydeł) ojpinja prasy fran 

orskiej.

T o  co jest rzeczywiście no w cm i 

niezmiernie wazui em w deklaracji z 
dn, 15 bm. dotyczy s t a n o w i s k a  

N i e m i e c. Unikały ync dotąd systc- 
matycznie wxhodzenia w takiie ukła

dy z Polską, któreby w iązały ich swo
bodę ruchów7 w spraw ach po liL  

eznycli, prowadząc po litykę po
tęgowania środków wymuszających 
na Polsce pożądane ustępstwa. P o l i 
tyka ia zawiodła na całej linji, w yka

zując Niemcom, że —  mimo i wbrew 
niej —  dokonywTa się inny proces: 
s p o t ę g o w a n i e  s i ł  n d ip o  r- 

n y c h P  o I s k i. Z drogi w ytkn ię

tej przez Stresom anna wypadło za
wrócić.

Ale, dokąd? Czy deklaracja z 15-go 
b. w . powinna być rozumiana jako 
zasadnicze w y  rzec zenie się cel-ów nie 
rnieckiej polityki wschodniej? Sądzi- 

n y, że trzeba się strzec podobnych po 
chopnych konkluzyj. Generalne ilinje 
polityki państw nie zmieniają się z 

dnia na dzień, zwłaszcza, jeżeli by ły  
wytyczane z takim nakładem propa
gand ' , jak to miało miejsce w7 danym 

wynaciku. Cel pozostał ten sam, ale 

ważnein jest to, że, obrawszy sobie p e 
wien plan działania, o fenzywa n iemie

cka doznała w nim załamania. P rze 
ciwnik nasz tanął przed alternatywą- 
1) z a w r z e ć  r o z e j m i o p r a 

c o w a ć  i n n  y ip lat#- d z i a ł a n i a

lub 2) z a n i e c h a ć  w a l k i  i 
p r z y s t ą p i ć  d o  p e r t r a k t a -  

c \ j o p o k ó j .

Joszwez raz należy przestrzec przed 

zbytnim optymizmem ‘ nie dopatry
wać się w m a n e w r z e ogólnego 

odwrotu. Niezawodnie, rozejm jest 

krokiem do pokoju, jest o d p r ę ż  e- 
n i e m p s y c li i c z n e ni. | Al e na to,

JÓZEK I IPSK1,
P w e ł  K zeczypospołH ęj PoŁskiej 'w Berlin ie.

aby naprawdę doprowadził do poko 

ju, potrzeba, aby środki podniecające 
przes-lały być stosowane. Zobaczymy 
niebaw7em czy i w jakim stopniu na

stąpią pod tym względem zmiany w 
wmw iiętrznej propagandzie n iem iec

kiej.

Jakiekolwiek będą dalsze skutki 

deklaracji o  nieagresji, jakiekolw iek 
uniowy i pakty do jdą  do skutku pomię 

dzy Berlinem a Warszawą gwaran

tem ich wykonywania  przez śiemcy 
będzie s t o s u n e k s i ł  (nietylko 
zbrojnych) pom iędzy kontrahentami, 

oraz ich pozycja międzynarodowa.

Polityka slresemaimwska oparta 
bytu na założeniu s ł a b o ś c i  P o l  
s k i i zależności jej od czynników 

międzynarodowych. Założenie to oka 
zah) się blędnem, niwecząc budowane 

na iiirni plany i rachuby. Deklaracja 
o nieagresji, inaugurując nową po li
tykę h itlerowskiej Rzeszy i być mit 

że —  proyyadząe do ty cl samych cer 
łów7, pragnie ją oprzeć na założeniu 
liczenia się z Polską jako z k o n t r  a- 
h e n  t e ni s i 1 n y rrj i w sity rosną

cym. To  założenie nie zachęca do ą g f  
resji nawet po rozejniie obliczonym 
na firzygotowanie się do nowej ofeai- 
zywy. Byleby w tym samym okresie 
druga strona nie zarsypiała gruszek w 
popiele. Tcstis.

15-fecie Republiki 
Łotewskiej.

RYGA, (Pal). W  zw iązku 'z  uroczy
stością 15-lecia niepodległości Ł o tw ,  
przy był dziś do Rygi naczelnik państ
wa estońskiego Paets w towarzystwie 
ministra spraw- zagranicznych Selja- 
ma i ministra w o jn y  gen Lilia. Całe 
miasto udekorowane jest f lagami o
barw ach państwowych.

*
Na uroczystości 15-lecia NiepodL- 

gł-ości Ł o tw y  z W ilna  do Rygi w y je 
chał dowódca 5 p. p. Leg. pułk Peł 
czyński, k tóry na uroczystościach ło 
tewskich reprezentuje armję polską.

Akademja w Warszawie.
W A R S Z A W A , (Pat). A  sobotę o 

godzinie 18 w kamienicy książąt M a
zowieckich odbyła się akademja ce 
lem uczczenia 15 trocz nicy niepodleg
łości Łotwy. Na akademję przybyli 
poseł łotewski Grosswald z członkami 
poselstwa, poseł estoński Purda, m in i
ster Schaetze], członkowie Towarzyst 
wa Polsko-Łotewskiego, kolonja ło te
wska oraz zaproszeni goście.

Po  zagajeniu akadenjji przez grć- 
zesa T-wa Polsko łmtewskiego sen 
Kamienieckiego wygłosił przemów-ie- 
nie jx)s. Grosswald, który om ówił roz 
wój kulturalny i gospodarczy Ło tw y  
w- ciągu 15 lat niepodległości oraz w y 
raził radość z powodu stale zacieśnia 
jących się węzłów  przyjaźni.

W  imieniu akademickiego koła pul 
sko-łolewiskiego przem aw iał p. Gołu- 
biec oraz w imieniu m łodzieży łoL iw 
skie j p. Walczuk. Zebrani postunow-ili 
wysiać depeszę gratulacyjną do prezy 
denta Łotwy. Na zakończenie akade 
mji prof. Krzyżanowski wygłosfł od 
czv f o kulturze łotewskiei.

r f O d  U d r ę c z e ń  d o  Z d r o w i a

poprzes

T » j » l  W iiita łzyblco przy:

r ł i i i l f i ł i fu
i rriu i  slaiad
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T o ja l uś maiza bóle i przynosi ulgę, nie wywiezająp żadnego 
aboc tn .go, ujemnego wpływu na aerce i żołądek.

Już od przeszło lat 15-tu 
z powodzeniem stosuje 

się przy tych schorze
niach tabletki Togal. T y 
siące udręczonych odzys
kało swe zdrowie przy 
pomocy Togalu.

Togal wstrzymuje nagro
madzanie się kwasu mo
czowego i dlatego w ta- 
rodku zwalcza te niedo
magania.

Spróbujcie i przekonajcie się lam i dziś jeszcze i zakupcie natychmiast 
w najbliższe; aptece T-jjral. Należy jednak zwracać baczną uwag-ę 
na nieuszkodzona oryginalna opakowanie. Cant ił. 2 — . Nr, Reg. 1364.

Porozumienie sowiecko- amerykańskie.

■a

Decydują się losy konferencu Rozbrojeń.
Francja stanowczo odrzuca koncepcję obrad poza Genewą.

Ministrowie anglćiscy i Paul 
Buncour odjech&M do Genewy

PA R Y Ż , (Pat). Minister Paul-Bon 
cour, odjeżdżając wczoraj d® Genew Y 
pociąigiurn którym również jechali tui 
gielski minister Simon i podsekretarz 
stanu Eden, oświadczył, że jest bar
dzo zadawokxn> z odbywania podróży 
wraz ze sweini dwoma przyjaciółmi.

Konferencje.
G E N E W A , (Pat). Paui-Boncour po 

przy jeździe  do Genewy o*dbył w sobo
tę po ix)łuduiu pierwszą konferencję 
z Simonem, następnie z Hendersonem 
Trzecią  konferencję odbył z dclega 
'tem polskim przy L idze  Narodów  m i 
nistrem Raczy takim.

Sytuacja bez zmiany.
GEN!LVYA, (PatR R ozm ow y na te 

mat dalszych losów koferencji rozbro 
Jeniowej kontynuowane bv ły  w sobo
tę po południu. W ieczorem  lteneder- 
śon wydał komunikat, wedle k lórego 
zamierza odbyć w niedzielę po  połuJ 
niu naradę z reprezentantami m o 
carstw, w imieniu których Simon zło
żył deklarację na posiedzeniu prezy- 
djtfcm koniereucji w ihiiu 14 paździer- 
nika. Chodzi tu, obok W ie lk ie j Bry- 
tanji, o Francję, W iochy i Stany Zje 
dno-czone. Można stw ‘ 'irdzić, że i'Oz 
mon ą dzisiejsze nie zm ien iłj  w iii 
eztin  sytuacji. Francja zajęła obecnie 
■stanowisko jasne i siiuiowcze. Stoi-o- 
mi na wspólnej p latform ie te-z francu
sko-angielsko-amerykańskich, ustala 
nycli we wrześniu w rozm owach  pa 
ryskich i przedstawionych prezydium 
konferencji w expuse Simona 14 paź
dziernika i nie godzi się na uczynienie 
ustępstw, do k tórych  chciałaby ją 
skłonić W ie lka  Brytan ja wycofu jąc 
•się z tych wspólnych tez. Tak samo 
stanowczo ndrzuca Franeja  wszelką 
myśl jak ie jko lw iek  konferencji pozci 
( id iew ą , w Kzynrie hub gdzieindziej.

riowe propozycje?
PA R Y Ż , (Pat). „S o ir "  donosi, że 

minister .spraw zagranicznych W ie l 
kiej Brytanji Simon i podsekretarz 
'stanu Eden którzy wczora j prze jeż
dża li  przez Paryż, udając się jednym 
pociąg iem z ministrem Paul-Boncou 
rem do Genewy, w iozą  na konferencję 
rozbro jenm wą nowe propozycje, ktd 
r c  zm ierzają  do zakończenia kryzysu 
i pozwolą  na przeprowadzenie ro z 
m ów z Niemcami. ,vSoir“  dodaje do 
te j  in formacji: „Nasz minister spraw

zagrai.icznych bedzie musiał czuwać 
nad leni, ażeby te propozycje nie od 
biegały od porozumienia francusko- 
angielsko-amery kańskiego".

Jednocześnie dziennik donosi, że 
Mussolini zdecydował się wysłać do 
Genewy barona A losiego. Zdaniem pi 
;sma jest to postanowienie n iezwykłe  
ważne, gdyż oznacza powrót W łoch  
do L ig i  Vorodów. Zebranie genewskie 
jest przygotowaniem  gruntu do kon 
ferencji 4-ch lub 5-ciu mocarstw.

Kom isarz do spraw  zagranicznych  Z S R K L ilw m o w  w- towarzysl-w ic sekretarza slan.i 
t SA. Cord< li U u (l‘ a w iCas-zyngtonie.

M O S K W A , (Pafj. Wszystkie pis-, 
ma druku ją na naczi inych miejscach 
wym.anę pi-sjn m iędzy prezydentem 
Roos.eveltem a komisarzem L itw in o 
wem. W  nagłówkach nawiązanie sto
sunków między ZSRR a Stanami Zje- 
dnoczonemi określają jako „w ie lk ie  
zwycięstwo sowueekiej polityki poko-

Artykuł min. Goebbelsa, ktorego on nie napisał?
Protesfy w Paryżu i Londynie.B C K M N  (Pt/t) B iuro W o lffrr  kom un! 

ku je: Wed/ug na/tcszlyoh tu w iodom oścl w 
drzisicjsrctn wydonfu ,,Sa/urdaw R ev iew ‘* w 
Lon dyn ie  uka.za/ się artykuł, podpisany 
przez dr. Goebbelsa pod ty/. „Ce/c N iem iec  
N/emey żądają dal.szyeh ob sza rów ". -—  A r 'y  
kuł fen zaw iera  /wrerdlzcnie o rzekom ych  rc  
kowaniach sojus-n iczych  N iem iec W iad om o  
ści te  w yraźn ie  wskazują., że  eh od : i tu r 
grube fa/.ęzerstwo. M in ister p ropagandy dr. 
Goebbels osobiście oznajm ia, że artykułu le 
go n ie pisa./ i n igdy n ic  w yraz ił się w  ilu chi 
tw ierdzeń, k/óre podpisano nadużyw ając je  
go nazw isku.

IMaKLIN itLitl. Kiuro W o llfa  ogłasza na 
stępujący kołiiun lltk l:

M in is ler Rzeszy dr. Goebbels wystosował 
do redakcji Saturday Review*‘ telegram  z 
powodu pubtikacji [irzc.i to czasopism o orty 
kutu podpisanego przez d r Goebbelsa a za
w iera jącego  oczyw iste i jaskraw e falszerid 
wa. T elegram  m inistra Goebbelsa do redak 
e ji „Saturday R ev iew “  b rzm i:

D ow iedzia łem  się p rzed  chw ilą  że redakc 
ja  zam ieściła pub/ikaeję podpisaną jakoby 
przezem nie, według k tóre j N ie iney zm ierza 
ją  rzekom o do  so ju szów  Celem  łych so ju 
szów  ma być rozszerzen ie  terytorjum  Rzeszy 
k tóre j rząd notii si^ z piana,mi zbrojeń  
S tw ierdzam  stanowczo, że ośw iadczeń tej lub 
podobnej treści nie pisałem  ani do panów 
auli d «  jak iegoko lw iek  innego ez-asopisma. Pa 
n ow ie  pad/i o fiarą  złoś liw ego  fa/szers/wa 
Lieząe uu sumienność panów, oczeku ję, że 
panow ie w yco fa ją  niezw/oeznie pow yższą pu 
b likaeję, a je że li to  nie jest m ożliw e  —  poda 
dzą do  w iadom ości angie lsk ie j op in ji pub/i 
cznej iM lpow iediile zaprzeczenie.

BERIM ś. (Pat) Biuro Conti ogła
sza następujący komunikat:

Am basador R zeszy n iem ieck ie j w 
Paryżu  o trzym a ł polecen ie ażeby, z  nacis
k iem  zw róc ił uw agę rządu francuskiego na 
oszczercze  tw ierdzen ia, opubtikownne przez 
d zienn ik  parysk i „P e t it  Paristen " oraz na 
szkotliiw e  następstwa, jak ie  tego rodzaju  zło 
śliw ę domys/y w yw rzeć  niuszą na siosunki 
m iędzy państwam i. Ze względu na to  że 
p o ' fórry t się podobny incydent w  prasie 
londyńskie j, rów n ież am basador n iem iecki w 
L on dyn ie  otrzyma/ odpow iedn ie  instrukcje. 
< lh od it tu —  podkreśla, kom unikat n iem iecki 
—  o dw a  jaskraw e w ypadk i propagandy 
k/amstw p rzec iw ko  N iem com  Rów noczesne 
niema/ p o jaw ien ie  się zm yś/onej w iadom ości 
w  Paryżu  i Lon dyn ie  pozw ala  w n ioskow ać 
że p ew ne elem enty pracują nad dyskredy fo  
wnnieni n iem ieck ie j po lityk i zagran icznej > 
raz rządu Rzeszy. M ru żen ie  takie :osta je

jeszcze  spotęgowane d z ięk i okoliczności, że 
d z ie je  się to  w łaśnie po  wyborach niemU-c 
kieh i w m om encie w  k tórym  w id o c zn ie , >v 
ca łym  św iecie  utrwala się zrozum ien ie poko 
jo w e j p o lityk i N iem iec.
) B E R L IN  (P a i).  B iuro 4Vb/tIa donosi, że 
ambasad ero w ie Pranej/ w Paryżu  i Londynu1 
o trzym a li po/eeeme zw rócen ia  specja lnej u 
w agi rządom  p rry  których  są akredytow ani 
na oszczcrcre pub likacje  prasowe.

L O N D Y N  (P a i).  Z polecen ia rządu R ze 
szy am basador n iem ieck i w  Lon dyn ie  zw ró  
c ił dziś uwagę Fore ign  O ffic e  na ujem ne sku 
fki dla, ro zw o ju  s/osunków in /ęiizy iiarod ) 
wych  ar/ykulow podobnych  do /ego, k tóry  —  
w na jtepsrej m oże w ierze, jak  oświarfe.-yt 
przedstawicie/ am basady n iem ieck ie j wydru 
kow ala  „Saturday Rcvi(^w". D cm arche n ie 
m ięok ie j am basady m ia ła  rów n ież na celu 
ośw iadczyć stanowczo, że ar/ykui. k/óreg > 
au/orstw o p rzyp isyw ano minis/row i Goębbei 
sow i, nie pochodzi z pod jego  p ióra.

jow e j" .
W ed le  otrzyniuinych w Moskwie 

\tiadomoici, p ierw szym  iimbusadorem 
Ntąnó" Zjednoezonych w  Moskwie 
ma zostać M iHiam BuII/t, o>-oba z naj 
ili-szego otoczenia prezydenta Roosę 

\elta. Jako kandydatów na ambasado
ra sow/eckiego w W aszyngton ie w y 
mieniają w/eekoinisarza spraw zagra
nicznych Sokoln/kowa i ph-rwszego 
w fci-prezcsa (lospianu Meżłauka.

Prasa sowiecka donosi dalej o pro 
,j( keie rozszerzenia kredytów  amery
kańskich dla Rosji. Możliwości te ma 
badać między innemi dotychczasowy 
sekretarz stanu Pecer.

- -_*c- _■/ -

Bank Związku Spółek Zarobkowych I
S p .  flke. 1

Oddział w Wilnie |
przenidsł sw o ie  biura z dniem 18 b. m. z z a jm o w a r e g o  lokalu §§

w  domu B-ci Jabłkowtkich , ul. M ick iew ic za  18 §
do domu p. MieczysławoweJ Jeleńskiej, ul. Mickiewicza 19. |
Z a ła tw ia  wsze lk ie  czynności w  zakres bankowości w chodzące. H 
K.asa Bank u czynna od godz, 9— 14 po poł., w  soboty 9— 13 po

W  ro czn icą  śm ie rc i ś . p.

Włatifsława Uchtarowicza
d łu g o letn ieg o  p re ze sa  T -w a  P o p ie ra n ia  P rz e m y s łu  Lu d o w e g o  w  W iln ie

zm »r łego  w  W iln ie  w  dniu 19 lis to p a d * 1932 roku 

odb ędz ie  się nabożeństw o ża łobn e w  kośc ie le  garn izonow ym  św. Ign acego  w e  

w to rek  dnia 21 X I, r b. o godz. 10 rano, na które krewnych, znajom ych, w sp ó łp ra 
cow n ików  i uczn iów  Z m arłego  —  zaprasza

Z a rzą d  T o w . P o p . P rz e m y s łu  Lu d o w eg o .

Samolot rozbił się o radjostację raszyńska.
Lotnicy zginęli.

W A IIS Z A W A ,  (P a i ). W  sobotę o g. 
lfi-cj samolot 1 p. Joto. z  załogą: por. 
obserwator Popis i kirjiral-pilof Dur 
nic wic/, u ilg ł katastrof ie. Wskutek 
mgty w ieczornej lotn/cy nic zauważy

li rad;ostacj' ras/y ńskicj. Aparat za 
wadził o linę od anteny, wTskutek cze
go od< rwało  się skrzydło. Samolot 
spadł na ziem ię i spłonął. Lotna j  po 
nieśli śmierć na miejscu

Druga rata Pożyczki 
Narudowfcj.

W A R S Z A W A . (Pat). Według da
nych jia dzień 17 Dam., wpływ7 z dru
gie j raty pożyczki narodow7ej wynosi 
około 34 mUjonuw z ł o t y  e h  Stanowi to 
o  .przeszło 50 proc. więcej, aniżeliby 
wynikało z obliczeń w w7ypadku, gdy 
by wszyscy subskrybenci m y  korzysta
li pro w o rozłożenia pozostałej po wpła 
cnniu p ierwsze j raty nak^żiności na 10 
rat, w7 myśJ rozporząidzema miimstra 
skarbu. Okazało się, że większość sub 
sknben tów  z te^o praw7a nic. skorzy
sta/ta. Tem nieanmiej jodnak pewna 
choć niewielka ilość subskrybentów, 
dotyclicza>s drugiej ra ly pożyczki naro 
dowej nie wplaoila. Niektóre instytu
cje zajimujące się subskr ,*p 
cją pożyczki, rozesłały od siebie przy 
pomnienia tym subskrybentom, któ
rzy w7 terminie drugiej raty nie zapła 
Ji W yw o ła ło  to ibardzo dobre w7vni- 
ki, gdyż w7 znacznej mierze przyczyną 
opóźnienia okazała się nietyłe niemoz 

g  liość zapłacenia drugiej raty, ile zw7v-
^  kła opieszałość lub względy iechmcz-
H n a  szystkie placów ki subśkry|ieyj-
g  ne przy jm ują  jeszcze drugą ratę od

spóź.nionych subskrybi n tów .

Amb. Laroche w Łcazl.
ŁÓDŹ (jPał). W dniu 18 bm. przybyi rlo 

Lodlzi ,\v godzinacli wieczumycli nmbahadar 
KianCji w Warszawie p. I.aroclie. O gudzi- 
nie 20.30 w salonach Izby Przemysłowo-- 
flandloiwej odb\l'się "  obecności ambasudo 
l|  Lairodhc odeteył p Benjamina Valtofonn 
jurni tył.: „I/Aieace depuis ju sq'al:i, n/>s
jou rs ".

A-mbaeador La-rochd- ma zabaw ić jako  
gość .konsula francuskiego w  Łudzi d «  w tur 
ku 21 bm.
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i d r s w c ,  b i a l c  jU ę fo y  —  ś w i e ż y  o s l t l e e h ,
u ż y w a  p a i s t y  C o l g a t e

Nieczysty oddech
pochodzi często z 
pozostałych mię
dzy zębami resztek 
jedzeni:). Colgate 
zapcoieęa te m u  

gruntownie.

Szczery, radosny i pewny siebie jesi 
uśm iech kobiety tylko wtedy, gdy 
wie, ze  zęby jej sę czyste, a tem 
samem piękne. Pewność tę daje pa
sta Colgate, gdyż czyści zęby grun
townie. Delikatna je j piana wnika 
w wąskie szczeliny i szpary pom ię
dzy zębam i i usuwa gruntownie

w szelkie pozostałości jedzenia, 
które są największym wrogiem zę
bów. Pasta Colgate posiada po
nadto jeszcze  jedną poważną za
letę: nadaje powierzchni zębów
meskazitetnę biatość. O rzeźw ia
jący jej aromat sprawia, że  od
dech staje się czysty i świeży.

Colgatc-PaImolivc Sp.z o.

J ę d r z e j  M o r a e z e w s k l
pierwszy premjer Rzeczypospolitej.

W  dniu 18 listopada 1918 roku in
żyn ier Jędrzej Moraczewski z p o le c ;- 
nia i w porozumieniu z N iczelnikiem 
Państwa, Józefem Piłsudskim, zorga 
n izował pierwszy, o charakterze o gó l
nopolskim, rząd Rzeczypospolite!
Rząd Ludowy — i statuął na jogo cze
le, jako premjer. —  Tak się zaczyna 
odezwa kom bi tu obchodu ku czci .1. 
Mocaczews-kiego. Wiś ród członków ho 
norow vch koniitetu czyhamy nazw is
ka pierwsze dziś w Rzeczypospolitej i 
pierw>ze w ogniu walk niepodległo- 
c iowych —  przed laty piętnastu.

Jędrzej MoraczewsKi. to postać ni" 
codziennej miary luz w -okresie shul 
Jów brał udział w tajniem życiu poli.y 
cznein. Jako inżynier w państwowej 
służbie austr.jackie j r ie  watnil się prze 
mawiać na wiecach, organizować ak
cję uniwersytetów ludowych, wreszcie 
występować wyraźnie .jako cz Ioock 
partji socjalno-de-niokrutyczni j. Od . 
t907 do wojny działa jako poseł pa: 
lamentu oraz publicysta i agitator, zaś 
od r. 1912 wciąga się do bezpośredniej 
roboty n iepodległościowej w Zw iązku 
Strzeleckim.

Jako zwy kły szeregowiec I-szej B iy 
gady przekracza koruon rosyjski. Mi i 
now any wkrótce podporucznikiem p" 
trafi łączyć szablę z piórem, opraco
wując regulaminy piechoty i inzynier- 
j i  Leg jonów , oraz wydając „Zarys 
sprawy polskiej w  obecnej w o jn ie "  i 
„P o l i tyk ę  polską, a więzienie Piłsuds 
kiego", Jako działacz po lityczny zwal 
cza austrofilską politykę prawicy N. 
K N. i rozw ija  agitację w Zagięniu. 
Łodz i i w Warszawie. Po  aresztowa
niu komendanta Piłsudskiego objął 
Moraczewski kierownictwo polityczne 
P O. W  Jako poseł tonsuje w  „k o le  
PolskieuP wniosek o uwolnienie leg ją  . 
nistów internowanych w  Szczyipior- 
nie, w październiku kieruje akcją roz 
brojenia Austra jków w Lalicji. 7-go 
listopada 1918 ir. zostaje ministrem 
rządu lubelskiego, zaś 18 listopada sta 
je  na czele pierwszego rządu ogólno 
polskiego jako premjer.

Zkole i jest Moraczewski posłem 
do Sejmu Konsty tucy mego i-w icem ar
szałkiem. Bierze go r l iw y  udział w pt n 
cach szeregu koinisyj sejmowych. 
Głos jego wiele znaczy zwłaszcza przy 
przesileniach gabinetowych. Rola jega 
w  uchwaleniu konsty tucji, reformy 
rolnej, monopolów , wreszcie przy w y 
borze pierwszego i drugiego prezyden 
ta Rzeczypospolitej była wielka i czę 
sto decydująca. Dodać trzeba, że po 
rzucił pracę po lityczną i wrócił do szu 
regów wojsk saperskich jako kapitan 
gdy  inwazja  1920 roku zagroziła na
szemu bytowi. Został wtedy odznaczo 
ny krzy/eim „Y ir tu t i  M ilhar i"  za ob 
ronę Włocławka.

W  listopadzie 1925 r jest Moracze 
wski ministrem robót publicznych 
W  lutym roku nast, rezygnuje z teki, 
by v f  październiku wrócić na to stan-o-

wis.ko już w gabinecie Marszalka Pil 
siuGkiego. W tedy też złożył mandat 
poselski, p iastowany przez 20 praw ie  
lat Jako minister p rzyczyn i! się l i  
dzieła odbudowy i rozbudowy kra ja 
przez prace przygotowawcze do wiei- 
kich inwestycyj e lektryfikacyjnych, 
drogowych  i budowlanych.

W  roku 1931 zorganizoyyul Z w ią 
zek " 'wią/ków Zaw odow ych  pr/echo 
dząc całkowicie ulu organizacji ruchu 
robotniczego i publicystyki.

Ten  „żołnierz i spiskowi efc, in ży 
nier i badacz, j olity k i ekonomista, 
publicysta i spółdzielca, mówca i bu ■ 
downiczy. teoretyk i działacz prakty
czny". natura bogata i wybuchowa, 
wnosząca indywidualni wartości i 
śmiałość myśli do yvszystkich swoich 
poczynań, zasługuje na uznanie spo- 
łeczeństyya, które obchodząc piętnastą 
rocznicę odzyskania Niepodległości 
przez R/eczypospolitą. nie może za
pomnieć o premjen/c pierwszego Jej 
rządu.

Nr* Zamku.
W A R S Z A W A , (Pal). Pan Prezy 

dent Rzeczypospolitej przyjąl yv dnia 
dzisiejszym delegację Pokk iego  Czar 
\vonego Krzyża, która złożyła Pan i 
P rezyden tow i jako syycmu protektor.' 
‘w i  sprawozdani" z działalności tej in 
slytucji za rok ostatni, podkreślając 
zwłaszcza .rozwój jiuaey P Ł K  w zakrr 
Sie obrony lotniczo-gazowej. Ponadto 
delegacja PGk złożyła Panu P re zy 
dentowi program pracy na lala nastę
pne oraz wręczyła teczkę z w ydaw n ic
tw am i propagando w i mi PCK.

Obrady Polskiego białego 
Krzyża

W A R S Z A W A  (P n l). W  dniu 18 hm. odbv 
lo się uroczyste' -otwarcie abir.adl w alncy.' 
zgrom adzen ia delegatów  okręgów  i kót Poi 
skiisgo Czeirwimego K rzyża, w oilieeiuiśei 
przedsiUcwrc-ieili w tadz, woj. Jaroszew icza, 
ks. biskupa polniwego Ga,w liny, iik-kgarUi M 
S. W o js jf  ipinik. R óżyck iego  i t .jd , Na zjazd  
p rzy b y ła ’ ipani M arsza łkow a Aleksandra Pit- 
siudslka, pani gewcirnlnwa Rydz-Śm igtow a. p-' 
stanka BeCbeika Po zagajen iu obrad w y b r i 
no prelzjldjiun. yyr im ieniu -wtadz powdwt 
zja zd  w o jcw ytiii Otpuijyki, w im ieniu L ig i 
M orskiej i K olon  jn lnej gf'u Kwa Anie'w siu. 
Następnie jp'ow i I snl i zjazd przedstaiwicieje Z w 
P racy  O byw atelsk iej Knbiel. P. C. K. i Inn'

Przemówienie Pana Prezy- 
denta Rzplitej Ameryka 

słyszała doskonale.
N O W Y  YORK, tPa-t). korespon

dent P \T  z Nowego  Yorku donosi, że 
transmisja przemówienia Panu Pręży 
denta Rzeczypospolitej Mościcikegy, 
wygłoszonego wczoraj .o godzinie E t, 

doduyla się w  warunkach almosferycz- 
mych bardzo pomyślnych i odbiór 
przemówienia by 1 doskonały.

Poiskie odznaczenia 
w Paryżu.

PA R Y Ż . (Pat). Ambasador Rzeczy 
•pospolitej Polskiej Chłapowski wrę 
czy ł odznaki Orderu Odrodzonej Pol 
ski ieprezen lan lom  municypalności 
miasta Paryża. Między i-nmini b. pr 
zes rady miejskiej m. Paryża de Fon 
tanny otrzymał Komandor ję ż "gwiaz 
dą. Kom andorję otrzMiiali dwaj  w ice
prezesi i syndyk miasta.

Ministerstwu Komunikacji 
odwołało ulgi kolejowe.
D ow iadu jem y się iż  .M in islcrstwo K onem . 

k r e ji odw e io io  u.s.-y.s/kic ulgi ku/ejowr, stu 
suwano co/yc!i(.zos w obręb ie dyrekeyj ko/ejo 
w yeli na colyin obszarze państwo. Na pod 
ł fo w ie  now ego rozporządzen ia  będą silosowa 
jte ulgi 25 proe, dla pr.dróżu jąeyeh w  ilrś- 
ei 15 osób w zw yż. Zarządzen ie  hi n*ic ttr.lv 
w y  I. zw . pociągów  popularnych, w celach 
w yc icczkow yeli, lub kra joznaw czych

Di > nabycia w  p ierw szo rzędn ych  
iranazyn arh  e a i»n t-rv in v rh .

Sprawca zamachu na kancl. Dolfussa skazany na 5 lat więzienia

Sprawca zam aeliu  —  Dertil.

V t IE D E S  W  duiu 18 hm. rozpoc/.ąf
się procii, p rzeciw ko RuboIltOwi Roibectow* 
D ertilow i, k tóry  w dniu 3 październ ika  i;b. 
dokonał zamachu w kuluarach parlam entu 
na kanclerza Dolfuissa. Za intoresowanie prę 
c esc ni jeelt bairtlzsa ctuiże. W iad ze  bezpiekizer. 
stwa przedsięw ziętv w szelk ie  k rok i ostrożii ! 
żnosci. Pubticiznośe. w choilz.iea na salę sa 
ikćSói jest rew idow ana w poszukiwaniu broni 
Xn wsltęipje 'sobotn iej rozpi.aiwĄ-' o<K:z\ tanu 
akt ionkarżemia i pirzysitąpiono zkolei do bn 
dania św iadków .

W IE D E Ń  (P a l).  P o  oderytan/u aktu os 
trarżenia na.sląptfo
P R Z E S Ł U C H A N IE  OSK ARŻO NEG O  D E R  I i 

LA .
k lóre  trwa/o p rzez Ir.-y godziny. D ertil p rzy  
znaj ' się. że s t r z e la ! <lo kanclerza, n ie  min/ 
jednak — jak  tw ierdz i—  za.miaru oni go zabić 
ani gi nawet zranić. Zam iar ten postanow ił 
w ykonać pon ieważ był ro rezo row an y  rząda 
mi Dolfussa. N arodow ym  socja/isfą n ie jesf. 
pon iew aż n ie rgadza s ię  ze stanow isk iem  
n arodow ych  soc ja lis lń w  w kw estji 'żydow s 
k ie j. Ifi. stronn ictw a fego zgłosił się 15 sty

czn ia 1932 roku, ale następnie wystapii z 
n iego już w jesien i 1932 r. Oskarżony prze 
czy jak oby  zamaehu dokona/ pod w p/y iv ero 
sw ego o jczym a . Na ;apv/an/e p rzew odn iczą  
eego czy ża łu je sw ego  czynu, oskarżon y mi/ 
czy. N ie  chce rów n ież dać odp ow iedz i na 
zapy lan ie  przew ód  ni rżącego  eoby uczyni! 
gd jiry  kanclerz zortal zabi/y. O świadcza w re  
sze ie  że nie jest m ożliw e  p rzew id zieć  w szys! 
kich skurków swego czynu. W  południe z.i 
kończone zos/alo przes/uehanie oskarżonego, 
poeztm  njnsląpiiy zeznania św iadków  i r/" 

-czoznaw oów . >w iadkuw ie p o lic y jn i opisują 
p rzeb ieg zamachu

W IE D E Ń  (Pa/). W dalszym  ciągu rozpra 
w v  p rzeciw ko  Der/i/owi zernawa/ jak o  świa 
dek

K A N C L E R Z  D O L I tlSS
P rzy  wejściu jego  na salę wszyscy pow  

stcili z  m iejsc. K .ric/erz przedstaw ił rzec/o 
w o przeh ieg zaniacliu. pnezem pries łucha iio  
m in istra haml/u Stockingera i u rzędn 'ków  
p o licy jn yrh . Po zan ikn ięciu  przewodu sądu 
wego nas/ąpi/v przem ów ien ia  s/ron.

■■ 5 0 K U R A T 0 R  
tw ierdzi/ w swem  przem ów ien iu  że Der/il 
p rzygo/ow yw a l zamach z prem edytacją i z 
całą starannością. C hw ilow e zam ącenie świa

K L U C Z  D O  Z D R O W I A

•: . .. r.-. ’ - : ; " . : : k • JG E R M A T a t f

(/cum śei nie weliod:'./ w tym wypadku w r r 
ehulię. P roku rator porów nał zamach obecny 
z zamaehein na ks. Seipla i zażąda/ przyktad 
nego ukarania, w innego.

Po  przem ów ien iu  i brońey dr. W ueehtera 
Sąd udoi s ię na naradę poezrm  pr-ew odniez-i 
ą‘y trybunatu ogiosi/

V, 5 ltOK
skazu jący Der/ii:-. ’  za, lis ilowanie zabójstw a 
na 5 lat c iężk iego  w ięzien ia  z postem  raz na 
kw arta ł i c iem nicą k a żd e g o -3 październ ika. 
A reszt .ś/edezj zosta/ w liczon y du kary.

W  m otywach w yn  ku oświadczy/ przew ód  
m ezaey. że skażen ie  musiało nastąpić wobec 
zeznali św iadków  i- przyznan ia się oskarżo 
nego. O skarżony wledzia/, że slrz.nl dany z 
hi/skiej oęilęgło.śei m oże mieć shutek śm i"!' 
teiny. O.-karżony poprosił o trzy  dn i e/o-1 
do namysłu w spraw ie wniesien ia odwo/a 
ma.

(ŁAM  Ś W I A T Ł O  Z A S Ł A N I A

Nie wierzcie jego kłamstwom o 
taniości" prgaożerczych żarówek.

P r q d o ż e r c a  n iw e czy  W a s z e  
o szczęd ności,  p o c h ła n ia jg c  w  r r d -  
m ie rn ych  i lo śc ia ch  prqd i fe ja c  Tc 
n a d o m ia r  złeqo połow ę światła, . J 
które z a p ła c i l iś c ie  h o łom etr d o - 

g»=s. wiódł,  że p e łn o w a rto śc io w e  ż a ró w - 
W "  ki P h il ip sa  nie p o s ia d a jq  p r q d o -  

ż e r c y  i d a jq  pefnq w artość zo 
W a s z e  p ieniqdze.

Fotom etr posiada komórkę fotoelektri/cz- 
ną i jes t przeznaczony do porównania 
zużycia prądu i  wydajność■ światła 
dwuch dowolnych żarówek.

ŻARÓWKI
CHRONIĄ W ASZE O C Z Y -

fo tom e try  c  
m ierzo n PHILIPSA

JĄ O W ASZĄ KIESZEŃ

Wezwanie skazanych przywódców 
„Cfit3irtiiewu;‘ au odbycia Kary.

\ \ \ R S Z A M \ . (Pat);.. Prokurator 
Sądu U krę^ow iyo  w V\arszawie puK-- 
or- władzom wykonawczyni, t. j. po! 
c ji  państwowej doręczyć wezwanie b. 
jrosłom Ba.ginskiiniu Barlickiemu 
Duboks, Kiernikow i. Lii h i , mairow i i 
Pragieroiwi do stawienia się n lcn i  od 
Dycia kary. Jednocześnie prokurator 
Sądu O-kręgowe-go ‘w Warszawie w y  
sial odpowiednie jti.ona do prokurato 
'rów Sądów Okręe'ow 'Th w drakowie

odnośaiie b. posła >.iactka, w  W «d o w i  
cwch odinośnie Putka i w Tarnow ie  od 
imśnie W itosa i (dolikosza. MT -razie 
iniestawie-nia się wezwanych będą za
rządzone odpowiedaóe kroki, zm ierza
jące do zatrzymania ich i osadzeni i w 
więzieniu.

\a wypadek u-krvwunia się wzglę 
dnie wyjazdu z kraju w celu uniknię
cia kary za nieobecnymi będą wysłane 
listy gończe.

Proces o podpalenie Reichstagu,
O sta tn i Izień w Berlinie.

BERS.IN  (1’ at) W  ilniu 18 hm. -nraknięii' 
zasta ł) toczące się c.tl kt-tku tygrołni w B rr 
lin/c lo z iicaw y  w procesie o podpalenie 
Reichstagu. T rybunał wr iz z osknrżon; m > 
obroną w y jeżdża ją  zpowrutem  do Lipska. 
g ilz ie  począw szy od  czwartku przysz/ego ty 
godn ia  proces będrie  się da/ej odbywa/. Raz 
p raw a w  Lipsku  obejm u je przedcwszys/kicni 
kom pleks zagadnień pul/tycznych. Rrzypusz 
czaln ie proces potrwa jeszczg oko/o 3 ty 
godni.

Na ro zp raw ę  sobotn ią prryby/a z Paryża 
m atka oskarżonego D łm i/rowu. 80-letnią sta 
i usrka.

Trybunał p rzy ją ł ezęść w n iosków  ob ra 
ny w epr .wie wezw aniu  szeregu św iadków

Przesłuch iw an i w sobo ie  św iadkow ie  rek 
rutuią się p rzew ażn ie  z grup kom unistów 
(Mlsbidująeyeb w ięzien ie. 51. in. sprow adzono 
z w ięzien ia  śledczego Kaoinpncra. na które 
go rzekom ych  zw ierzen iach  op iera  sw e zez. 
naiiia św iadek Gro/be. Kaem pncr u roJzony 
w  oko/iey W arszaw y p rzyb y i do N iem iec  w 
roku 1924. Od tego czasu by/ ez/oukiem n ie 
m ieck ie j p a r iji kianun/s/yeznej. P rzez jak iś 
czas nocowa/ w  nibsszkiinii! Grothego, pntem 
gdy po/icja dokona/a fam rew iz ji, wypruwa 
ćtził iię , nie ebeąc narazić się jak o  obeokra 
j. w ice na w ydalen ie.

Św iadek kategoryczn ie p rzeczy jakoby 
miał opow iadać o jak ichś tn jhyęjf konw enty 
kiach Grnfhemu P rzy  k on fro n ta c ji 'z  van der

N iw y rząd rumuński.

D-r D O B R Z A Ń S K I E G O

ĆCZY

GOI
ODKAŻA

REUMATYZM ISCHIAS. 
ARTRFTYZM. NEURa LGJĘ. 
ZAPALENIE NERWÓW i l.p.

WRZODY. RANY, CZYRAKI. 
EGZEMĘ. RÓŻĘ i t. p

łAOstf W SIOUIEI- MOSZURY WYSYtA SEZPŁATNlS 

Lab. .ŻER M ATO Ł’ Warnawo. Jerozolimska 24

R F G U L U J E  Ż O Ł Ą D E K
Herbata Przeczyszczająca „Plantu!" Maj. L Bukowskiego CzioriK-owie iiow\g^5 gaibinelu rujn-miskiego

. ciii. jiu it ji narU jów o  —
z -prenijerem Durą (i[K)śro'JflvU|, przysY.ód-
libe.rahiej, nu czete.

Luebfcflńi okazu je się, że ten ostatni n ie zm: 
8«>-

Gn the w ezw any p on o w n e  do sali. obs*n 
je  przy zw oieh  zeznaniach. W  odpow/edziaełi 
i,;-, pytania obrony rów n ież dziś w ikła się.

Sł'.ia</ek D ittbender, sekretarz C zerw onej 
Pom ocy, sprow adzony z obozu kcncen/ru 
ey in ego  »  Sonnenburgu, urzeczy, jak oby  os 
kari.es i B u łgarzy pozosfaw ah w  ja k im k o l
w iek  kontakcie z. C zerw oną Pom ocą.

Poruszen ie na sali wywo/uje wniosek ab 
n  ńey Pelkm auiia, zastępującego dr. S-zcka 
a.Hy uadprokurafor w ober rażąeyrh  sprzeez 
nośei w  zeznaniach G rothego poleci/ areszio  
wać fego św iadka podobn ie jak  to uczynP  
ze św iadkiem  Sem ieeke Żądanie to iioeipr i 
kura/or odrzuci/.

Otyli żyją Krócej...
Irh  s-erca, obłożone watą tłaszezu, pracu

ją z wysiłkiem , w yczerpu ją  się i odm aw ia ją  
posłuszeństwa wcześniej.

O tyłość spow odow an a jest ztą przem ianą 
m uterji oraz zaburzen iem  czynności gru czo
łów  ilokre wnyc.b.

T y lk o  zioła M agistra W o lsk iego  „D egro  
sa‘ ‘ zaw ięra ją  jod  org:Hiieznv w  postaći rc- 
śliny monskiej lah a n ga , k tóry  w prow adzony 
do organizimu. pobudza gru ezo ł (tarczowy do 
m ik-żylej p racy, jiow odu jąc szybkie spalań e 
nmlTniernegu tfuszezu. Są one skutecznym  
Arndkiem  przeciw ko otyłości i nie w ym aga ją  
upe-c jn lnoj-d je ly .

Zioła ze znak. ochr. „  0EGR0SA“
Do nabycia w  upiekach rlrogerjach, sk łi 

dach apbjc.'zm> rh Jul) w  w ytw órn i: M agister 
W o lsk i War-szawa, Z łota 14

Objaśniające broszury w ysyłam y bezpłar
nie

KroniKa telegraficzna.
— Jedna z nowojorskich wy/wórui filnm

wy cli zw róciła się do Ip. M arji Mroz.owicz- 
.Szczcjukowiękiej au lorki .znanej vztuki ]). t 
,,S p r 'w a  'M-pni.ki1' —  z prośbą o  wdzieTem-' 
jmwWęigłflS ha fiiimoiwanie le j sztuki.

P. Szcze,p‘kowska pr/c-stata już rad jogarm  
l  zezw olen iem  na tihnowanie „.Sp raw y M q .; 
ni-ki".

—  Dokonano podwójnego morderstwu we
wsi Wandiuwo gm iny mysło w ie  k iej na oso 
bach ks. p roboezcza G,lińskiego i gospodarz a 
wsi Kom in  Rlnszkowa. Na księdza ubranegir 
w szały lit magiczne ormz na Blesizikowa na
padli nitKznani .dolvchczas zioyzyiicy , zam or 
d-owaji icli i abrabjayaili.

Wydanie sejmowe. Zebr. i oprać, staraniem Komitetu redakcyjnego. 
Warszawa, 1933. Nakł. Skarbu R zo l;tej Polskie1'. Skład główny  

w  Kasie im. Mianowskiego. om V. X I. X V I .
Naturą genju.szu jest n ieskończo

ność. Nieyyyczcripanie p iją  całe p o k o 
lenia 11 źródła natchnienia i mądrości 
w ie lk ich  ludzi, ii wciąż, n iewyczerpa
nie bije z głębiln ich duszy w ieczni" 
ż y w y  zdrój, zasilający ludzkość,’ a 
przedewiszystkiem najbliże j stój u. 
cech, naród, któr\ genjusza \v\dał.

Pisano o Mackiewiczu t\ le, określa 
ii-o Go najw yższenii yui>i‘rtat_\ waini. za 
życia i po śmierci; gdy działał, zw a l
czano Go, jak każdą wielkość zwalcza 
zw yk le  małość. Stawiano pomniki w 
spiżu i w książkach, rozistrząsano każ 
de zda się słowo, każdy dzień życi i 
Jak w bisior i bursztyn żaba I samo w a 
no Jego słowa i postać. Ale., co n ie 
wzruszalne, m oże stać się martwe. I 
oto po iwo.iinie, przy rwącym prądzie 
ponoszącym naród polski przez wrota 
Niepodległości ku budowaniu swego 
now ego  życia nie na trumnach i gro 
bach, ale w  pełni rozpłomienienia 
wszystkich sił żywotnych, we wzbu
rzeniu i budowaniu, w śmiałości i roz 
machu, w walce  i szukaniu, okazała 
się, że znów jak za ciemnych dni nie 
w-oli, Jego m am y na czele! Now s, nie 
zupełnie dotąd znany ukazał się ten 
L i*w in  oczom  Polaków !

T o  cośmy w Nim przeżyli, wtedy,

gdy ratować nas musiał lekcją Knura 
da YYallenroda, Grażyny, pogodą Pa 
na Tadeusza, mistyczną ołiarą Dzia
dów, odsunęło się, n ie -to  w cień ale 
w głębie duszy, na czasy spokojne j 
rozwagi i przemyśleń. Na front co 
dziennej walki o życie narodu, wyślą 
pił M ickiew icz poeta Gzynu M ick ie
wicz, nie z księgą, ale ze sztandarem 
w ręku, i zaiste, szkoda nieopisana, że 
Go tak żaden nie ujął pomnikol wórc i. 
Gdyż to by ł i jest Wódz.

Po wojn ie  ludów, p rzepow iedzia 
nej i upragnionej przez Jego wieszcz.y 
ducli. p rzem ów if do mas nić roinaiiD 
czny Filareta, nawet już i nie więzień 
Bazyljanów, ale Trybun Ludu, ale na 
mielmy, szarpany męką nadludzką, 
duch, kuszony .stokroć silniej w P a 
ryżu, Rzym ie Stambule, niż w W ilnie, 
i prowadzący walkę ż potężniejszymi 
jeszcze szatanami, z zagadnieniami 
wszechświatowemu

Druga część Jego życia, pośw ięco
na, nif sławie osobistej, ale czynnej 
sużbie Sprawie, przemówiła  do idące
go pokolenia, znalazła oddźwięk we 
wskazaniach instynktu narodu, który 
na nieznanych w dziejach świata rui
nach budować musiał fundamenta spo 
słowości, pojęć prawa, stosunków spo

łecznych i polilycznych, szkoły i ino 
tory, po rty  i chaty, kościoły i fabryki. 
Nic to n i"  z na Czy, że podejście do 
spraw ogólnoludzkich jest u Mickiowi 
cza mistyczne, że męka Jego w -szuk i 
niu prawdy, przeradzała się prawie w 
obłęd i m iażdż' jeszcze ■dziś wraże
niem przerażbwom, jakiegoś boskiego 
szału, proroka, naznaczonego'piętnem 
Boga a że my dziś pasje swoje prz 
ziemne prowadzimy ku celom tym sa 
mym. Ale Jego i nasze pragnienia są 
wciąż jednakie.

N ’e w \ rzekła się PoBka nakazów 
przeznaczenia, które tem Mocarz du 
cha widział. Nie wyparł się naród bó- 
haterskiogo Credo, w y j )  i samego na 
sztandarze Leg jonu  Mickiewicza

To, co On wtedy pojął i budowa i 
w myśli w m mżeniu improwizacji, w 
fantazji, lmórej znieść nie mogli n ie 
którzy, ciasmi ludzie, to wiszak ziścił) 
się w  sposób wspaniały i straszliwy. 
T 0 był rok 1920. T o  był ten momenf 
dzie jowy kiet/y Polska obdarta zrabo 
wana, podeptana stokrotną stopą ob 
cych, ze swymi synami zaszytymi w 
mundury trzech państw walczących 
ze sobą, Polska pokrwawiona, gło-dii t. 
przybita na ustokrotnionych krzyżach 
kilkoletnii j Golgoty, napojona i zatru 
ta żółcią i oc tem sprzecznych progra 
m ów waśni zdrad, z garścią wojska, 
o sile militarnej w stosunku do na
jazdu akurat takiej jak ów  Legjon  
Mickiewdcza był dn potęgi politycznej 
ówczesnej Europy... taka Polska i ta
cy Po lacy zwyciężyli!. ..

Spełnili swe zadanie, .swój Los, 
porwani duchem iswego W odza, kióre

go, lak jak i M ick iew  za: L itw o  daia 
Polsce.

Nic leż dziwnego, że na pierwszym 
iejuiir w dn. 18.grudnia 1920 r p a 
dła jednennn ślna uchw ala, wydania 
wszystkiego co Mickii wic'/ napisał, 
m ów ił i co o nim zapamiętano

Redakcję W ydawnictwa o b ją ł  A r  
tur Górski przy współudziale proiesn 
rów; Mdliii Ima Bruchnalskiego, Sta ii 
stawa Płigonia i Józefa Ujejskiego. 
( )  pracoyyan i a p o s ze z egó In y c h cali >.ś c i 
podjęli się ponadto: Ś. p. jirol. J in  
Czubek (Korespondocja) mprof. Jerzy 
Kowalski (Wyklad\ Lozańskie!, ś. j>. 
pio f. Aleksander Łńcki (Pism i F iló  
matyczne), Leon  Pbrezewski (L ii i  ra- 
tura Słowiańska)-, Slanishtw Szpoiań 
slś i (Trybuna Ludćaw), i i. d-

M\daiw ” ic lwo bed/ie się ikładalo 
z 10-lu t.innów każdy objęlości okoł'i 
pięciuset kilkudziesięciu strun i opa 
trzony" szczegółowym  indek.-eni na/ 
wisk. Papier, druk i układ grafic-uy 
są piękne. Dwa toiny ■dodatkowe obuj 
nią kalendarjum druków, w y k a z  rąko 
pisów i ogólny indeks (1. \Y11). ora/ 
ikonogralję  Mickiewicza (t. NYUlj-.

Ukazały .się obecnie lrzv ionn , y .  
cenie bardzo niskiej 6 zł, za przeszli) 
500 str. książki.

ł o m  V. Pisma Pi waiczne polskie. 
Zawiera przeważna ' przemówień 'a 
i p ro jek ly  orgamizcyjno z okresu filo- 
mackiego, jiisinn cstetyczno-krylycz- 
ne, gramatyczne i przypisywane ptu 
cie. Opracowali ten toni Łucki, t y 
czyński, P igoń  i Rozwadowski. ÓYstęn 
napisał prof. Łucki.

T-. XI. Obejmuje streszczenia i nu 
łalv przemówień Mickiewiczu w nkre 
s ie jego sześcioletniego przewodniczc 
wio. w Kole TowiYmezyków (1824 —  
1847), oraz wktdoińośei o jego przemó 
wieniacli z okresu L<gjonu Włoskie" ', 
w 1848 r.

Materja ly le w przeważnej części 
znane i ogłoszone j>rzt ,  Władysław ■ 
Mickii wicza w dw u tomach ..Wtspó! 
udział Adama M ckiewicza w Sprawie 
Mmir/.rja 4-o'wi niskiego", w w yda
niu „Dzie l iMickiewicza (w\d. Pini/i 
goj włączone do jego korespondencji, 
są traktowane tutaj, ipo raz pierwszy 
j a k o  otlrębna całość,

' io m  ten popried/a Wyczelfepująey 
wstyaj) pruł Pigoniu, omawiający dziw 
tle, nie zgłębione dzieje m ickiew iczo ,v 
skiego towianiznui. iwializę doktryny 
M' li 'a, k ló iy  z głębi 1, i i w y wózkiem 
po ro-.nioklych śniegach jechał c i.r ji l i 
wic do dalekiej Francji, na pogrzeb 
Napoleona i z w ie .c iy  do Braci emi- 
granckiŁj, a ciidowiiem uzdn/wieniem 
chorej lMiiysołwo M iekiew Łozowej, 
przemów ienia mi, mislyką i>olityczną i 
glębokitan urzekonaiiiem porwał W le 
szcza i stał Mu się Mistrzem, kierowni 
kit-m, aż do chwili, gdy polega Mickie 
wicza poniusłn Go i|)o,n;ul litewskie
go wrduina, ' l f im  ten v raz ze w się 
pem, przedstawiającym jasnt i anali
tyczne ujęcie lak w ym ykającego  się r. 
pod naszych pojęć Drzedmmtu, gdy 
się w ni n zagłębie, jasl jakąś podró 
żą )»o iniędzyplaetarnej nieskończonoś 
ci...

'I om XVI. Rozmowy ł>raz w imln- 
mo.śei o inipiuswcziTejiieli Mickiewicza

o dziełach zmim nzony eh i zaniedha- 
i ijc Ii . Jest jakby dodatkiem do całości 
dzieł Mickiewii za, gdyż zawiera uryw 
ki z listów, ponofeoiwaaie rozmowy, o- 
liezjdoty, błyski, spostrzeżeń, mozaikę 
• życia poety, wrażenia tłumu osób 
różnorakich z k iórem i się stykał i któ 
re „porażał ducbcun".

la k  więc w wydan iu  sejiuowem 
każdy znajdzu' M ickiewicza jakiego 
praig-nie: rosnantycznego poetę, pf:.- 
mienniego publicystę, światowca i ga 
węd. iarza. dom ow ego  gospodarza, try 
bumi, polityka, mistyka szarpiącego 
duchem brbaci samarytanina przy ja 
ciela...

T em  On jest wszystkiem dla nas.

Hel. Romer.

P. S. Dla kogoś, kto znał dobrze 
dzieci Poety, Murję Górecką i Pana 
Władysława, c iekawem  i zbliżającem 
do Mickiewicza codziennego jest zda
nie sobie sprw y z właściwości, od z ie 
dziczonych przez svnów  i córkę M szy 
scy oni posiadali do późnego wieku, 
wspólną nę śmiałość .przekonań, 
bezkompromisową wytrzymałość, wy 
solką godność osobistą, żywość i p e 
wien sceptyczny, trafny dowcip >któ- 
ry się u Puna W ładysława objawiał 
trat nie przy różnych uroczystościach 
na cześć Polski w e  Francji p rzedw o
jennej. Patrzał na to z uśmiechem i 
ileż razy gasił slomian\ ogień firaee 
.sów uprzejmych Francuzów.

— o ( : ) n -



Nr. 311 (2852i K U R J E R  W  I L  F N S K I 3

Prawdziwe ofcSiae endecji wileńskiej.
Pełne motywy wyroku w ołośnej sprawie Zwierzyński contra Ochocki.

Zamieszczając obszerno sprawo?. - 
•Łanie z przebiegu prncasu „Dztanjuik 
Wileński conlra „Głos W i ln a 1' oraz 
Wyrok podaliśmy także .streszczenie 
Ustnych motywów, ogłoszonych przez 
przewodniiczącogo, wiceprezesa sądu 
okręgowego W. Brzostowskiego.

Obecnie są>d zredagował motyw> 
wyroku, które podaje im  poniżej i »  

exienso.
Sąd okręgowy rozpatrywał onna 

wianą siprawę w  nastemiią.cym skła
dzie: przew odniczący —  wiceprezes 
sądu okręgowego V . . Brzozowski ora/. 
Sędziowie T. L imanowski i W  Drąc

Oskarżeni —  Ochocki. Górni-sie- 
wisz i Kassyanowic.z zosiałi skazani 
łyliko za dbrazę godności osobistej Al.- 
k sandra Zwierzyńskiego przez użyci i 
ziayl dosadnych .dów pod jego adr.:- 

śeani w kiiku artykulacłi, zsnnśe.szcagj)- 
nych w ..Głosh W i ln a "  Z zarzutów  
zaś zniesławienia Al. Zwierzyńskiego  
sąd oskarżonych całkowicie uniewin
nił.

Uza$aetai«*ni£ wyroku.
P U P IL E K  P O D S T A W IA  NOGĘ.

Z  wyjaśnień osk. Stanisława Tclioekiegn, 
z  zi-znań świailkó-w- redak/cra P iu ira Kow
nack iego j pro fesora  L .  S. B. W «c/aw a Kn- 
jn tirn iik iego , oia.z z ar/ykuiu j  /. M iodzie/ 
endecka o  endekach", um ieszczonym  i. Nr 
143 czasopism a „S R  * » • '  z dnu 21 ozetrwc.. 
1932 r. wynika, że w listopadzie 1931 roku 
p o  zam knięciu pa/cz w ładze sądow e na c.as 
n ieogran iczony czasopism a „.Dz/eim ik 11 iicii 
s k i“  w /w ,:i:i.u z rozrucham i, isłn iejącem i 
wów czas na terenie Uniwersytetu S/i-fono 
Batorego grupo m łodzieży  ideo/ogji narado 
w e j z v. /mia o '„ow a 11 y Iii Ochockim , ówczcs 
nvm p rezesu r B ratn ie j P om ocy  na l  S. 
n »  czele zaczę/a w ydaw ać czasopism o ,.<* >s 
W in o " , k/crunck k tórego pod w zględem  () > 
fi/yczno ideow ym  by/ Identyczny z kieruu 
kicm  stron n ictw a narodow ego i .-najmującej 
s ię pod  jego  1 p ływ em  tak. z w. ni/odzieży 
ws_echpolski<‘j. W ydaw cą tego czasopism a 
hył osk. W ito ld  Góriiisicwic.*, naczelnym  re 
uaK/orem osk. O eh ock i,. odpow iedzia lnym  
zaś redaktorem  narazić  był Micha/ —  Ry
szard Stuwi/s, a następnie osk. ł ic liry  k Ka 
ssyanow iez. Sad-'ar - treści ulotki- p. t. „K o  
leżanki i K o led zy !1';'' wyuasiej p rzez ,,B/ok 
Gospodarczo —  N arodow y-', skupia jący orga 
n izac jc  akadem ick ie j m łodz ieży  o ideo iog ji 
n arodow ej nr; i 'SB która to u/o/ka była raz 
pow szeehn iona przed w yboram i prezesa i 
członków  zarządu B ratn ie j P o m o c y " , wysu 
wrrny p rzez ów  b/ok jako kandydat na. pre 
zesa os. O ehocki scharakteryzow any z o i la ' 
jo k o  cz/owiek o  n iez łom n ym  charakterze i 
bezw zg lędnej uczciwości, k ló ry  w i wszy*;- 
k ich  organizacjach , gd zie  pracował, wyknzat 
ogrom ną i-nicja/ywęi, zupełną bezstronność 

i  wybi/ne zdolności. Zapytywany ma, przew-o- 
d z ie  sądow ym  yyym ieniony w y że j p ro fesor 
K om arn ick i, leader s łronn iciw a narodow ego 
w W itn ie  i kurator m łodzieży  narodow ej 
na U. S. B., oraz p ro fesor Stefan G lK cF i. 
jy-sgo kolega ideow i czy m ie li co do O chockie 
go  jak ieko lw iek  zarzuty, tak pod względem  
etycznym , jak  i co sio głotszo-nych przezeń 
haseł narodowych  w „G los ie V\ ilna1-. oba j 
zezna,i że żadnych zarzu tór pad tym w zg lę  
dcm  nie m ieli. N ic w ięc dziw nego , żc rcdagi 
wany iprzcz O chockiego r..G. < s W Ylna44 zdo 
był w kotach narodowych  catkowi/c uzna 
n/e i stał sic na jbard zie j poezy/nem w W i/nic 
czasopism e -zwłaszcza wśród szerok ich  
warstw  społeczeństwa. W-i/eńskiego nawet 
wówczas, k iedy zamknięcie „D zien n ika  M 
łeb sk iego " zosta ło odw otane i dzienn ik  ten 
snowu zaczął w ychodzić. Naktad „G/osu IV  i i 

u a “ , .jak th .zezna,' b. adm in istra tor tego eza 
a opis ma Eugeniusz Iw iin o ff, d oeh od "ił do 5 
1vs. rgz. dziennie.

IDEOI.OG.1A Z Ł O T Ó W K I.

Dosadną charakterystykę „G łosu Wilna,-' 
d a je  d r . J óze f Pawlnw-ski, stary działacz pa 
rod ow y  i jeden  z tw órców  „D zien n ika  W ilcu  
sk iego '' w a r lj ku/c p. /.: „D w a  poko/enia —  
jedna idea i kram arska konkurencja-', um ie 
s ii-zon ym  w Nr. 109 „G/os-u W iln a '' z dnia. 21 
czerw ca 1932 r., w  k tórym  ło  artyku le  mię 
d zy  Lutym i podkreśla *że „G los W iln :r * od 
d e je  spoteczeńs/wn polskiem u na krcsaeli 
ogrom ną us/ugę, oczyszcza jąc  atm osferę od 
brudu i zarazy p iśm ideł brukow ycli, karm ią 
cych  swyeh czyteln ików  rozm azyw an iem  ka 
ł<i i błota, rozpusty i zbrodni'. „ I  rap tem ", 
d a le j pisze w  tym artyku/c dr. Raw łowisk i —  
.tej dobre j id eow e j roboc ie  m/odych 7|ił na 

rodow ych  w ypow iedzian o w alkę i to z obozu 
narodow ego. N iepraw dopodobne, a jednak 
smutne i praw dziwę Lui/zic c i dziś tw orzą 

D zienn ik  W  ilrń ‘ k i“ , o fic jfrfn i p rzyw ódcy 
k ierunku procy naroZ/owcj iu u nas, »am  :rlt 
d opom óc tej p racy .rozpoczęli robotę konku 
rcn cy jn o  —  szkodzącą, w yda jać  od nic-dzic!,' 
..filos W iic iisk i'1'. Zapytu ję w im ię c zego?  
C zy to  w yśc ig i w pracy n arodow ej d la  dobra 
spraw y? —  B iorę der ręk i p ierw szy numer 
'ego  pisina i czytam  fytu fy. „U p ió r  zbrod 
n ia rz  .Matuszka", „E ch o  potw orn e j zb rodn i". 
„Inwalida, zabtl napastn ika", Iwan- K ieu ger 
gen ja tny oszust'-, „Pam iętn ik  Ingeborgi Htis- 
/er. je g o  przyjació łk i--. —  D osyć !!! —  Tu eliy 
cha chodzi nic o ideję . a t. zw sensację, o 
b rukow ą poezy/ność, o krnniar.stw-o' 1’ ann 
w ie  z „D zien n ika  W ileń sk iego ", nt-c tędy dr o 
ga d la  dobra P o lsk i! —  Sztuczki konkoren  
c y jn o  —  kram arskie, k tórych  używ acie i nad 
u żywacie, n ic nic pom aga. M/ede poko len ie  
p r z j jdzic Starsze p ok o len ie  w inno mło-d 
szc-niii no senatorsko pom agać w pracy ide
ow e !, o nic zw alczać go w  im ię zło tów ek .
Tako robota tytko szkodę przyn iesie  idei i 
m yśli, i spraw ie n arodow ej. —  Jakże dobrze 
m ożni! w spółpracow ać „D z ien n ik o w i" z 
sem W iln a 4., z korzyścią d la  spraw y nar o 
d ow e j. T y ik o  trzeba by/o w ięcej bezstronno 
ści -i n in iej egoizm u ze strony starszego pak i 
len ia . Panom  z „D zien ika  W i/eńskiego-’ , « i  
docznh- zabrakto le j bezstronności i egoizm  
■zasior.ił należyte zrozum ien ie  spraw y. S :ko  
sta... w ie lka  szk od a !!!

„S Z K O f A Z B R O D N I" O B O Z li 

„N A R O D O W E G O ".

P ow yższy  ar/ykui dra  P aw łow sk iego  
w yszed ł po dwueh innych artykulocli w „G m  
s le  W iln a 4, um ieszczonych w N r 186 z dnia 
18 czerw ca 1932 r. p. f. „G o  mówi- Sfdłiio". 
K ram ik  z „n a ro d o w em i" drwoe.joua/jam i' i 
w  Nr. 168 z dn ia 20 czerwca 1932 r. n i. 
„P o d  Sąd op in ji. P/ugastwo zbc.szezesz.eznją 
cc św ię te  hasła4', z k tórych f "  d o  p/erwssego 
oskarżyc ie l p ryw a in y  zarzuca autorstwo osk. 
O chockiem u, a co do  d ru giego  osk. Górnisie 
w ieżow i. P ie rw szy  z tych  artjku/ów  w fo r  
m ie dosadnej i m iażdżące j poddaje ostrej 
k ry tyce  wychodzące w  Y\ ił mc czasopism a, 
nie w skazu jąc jednak  aisi n azw y  tego czasu 
pisma, an i fcm i.ardzie j n ie p rzyp isu jąc uży 
tych w  nim ep itetów  i w tosciwości Ałekson

(łrnwi Zw ierzyńsk iem u, k tóry poeznł się nie 
m i dotkn iętym . Co zaś do  ou/ors/wa, tego ąr 
łvku 'u  to osk. O chocki kategoryczn ie  zup 
rzeczyi, by pisał ren artykuł, tem bardziej, żc 
w tym czasie nic był w  W iln ie  i znajdawnł 
się w  W arszaw ie  na z je źd z ić  przedstaw icieli 
„Bral,nich P om ocy " w yższych  uczelni, którą 
to okoliczność p otw ierd ził rów n ież wspom 
niany w yże j p ro f. K om arn ick i. W  drugim  zaś 
z wzm iankowanych  art>ku/ów, do au tors t
wa k tórego przyzna/ się osk. Górn isicw lęz, 
I w którym  podadnn os ire j k ry lycc  tak iudzi, 
„p ragnących  uchodzić w  oczach  mas za wy 
rar/cicli i m ęczenn ików  spraw y narodowej, 
j a t  rów n ież ukazanie się czaospisnm „G łos 
W ileńsk i-4, n iegdyś organu s/użącego spraw ie 
gruntowania idei n arodow ej ,i kato/icyzmu na 
zicroi W i/eńskicj, w form ie  piśm iilła, „z  któ 
ri-go kart z ie je  zepsucie i zgnilizna, i k tóre 
jest szkolą zbrodni, powszechnym  ins/yliiton  
przestępstwa44, w yraźn ie  już wskazani są, Jjn 
ko naczelni redaktor te go czasopisma. , P io tr  
K ow nacki i jako osoba, finansująca to eza.s-. 
pismo, pości Zw ierzyńsk i, k tórych  w  koń 
en tego arykuiu au lor nazywa plugaw cano, 
zhczczeszczająccm i św ięte hasła, to leru jące 
mi łajdactwa, p lugawcanii idei narodow ej, 
za/ożycie/ami codziennego instytutu zbrodni, 
sięga.jąccmi po kat rynsztoków , zgni/eonii, 
utarymi tabc/ykami i kabotynam i. A rtyku ł 
ten, jak i w y że j p rzytoczon y artykut d ra 
Paw łow skiego, h . 1 odpow iedzią  z jedn ej sh-o 
ny na konkurencyjne wystąpien ia p rzeciw ko 
„G/osowi W iln a “  wydiaw nic/wa ,,D ziennik 
W iłeńsk i" i „G łns W ileń sk i" , w łaścicielem  
k/órego. jak  to  wyn ika z odpisu z rejestru 
hannlowego, byt A leksander Zw ierzyń sk i 
p rzez zam ianę tygodn ika jak im  byt do/yęh 
czas „G In s  W ileń sk i'4, na codzienne pism o 
pod tą samą nazwą, z d rugie j zaś strony li i 
z,byt n iski poz.iom tego czasopism a pod 
wzglądem  etycznym , która, to  oko/ie. 
noś* na p rzew odzie  sądow ym  pulwiioM lói 
tak p rof. Kum arnicki, jak  i soin redaktor 
iego dziewo łka P io tr K ow nacki.

K TO  POP) K IM  D O Ł K I K O P II .. .

W ystąp ien ie  to w riniaki.wanogo wy- 
d iiwntetwa w  postaci wydawania dzie.sięeio 
groszow ego  d zienn ika  „G los  W ileń sk i44- p rzy  
istnieniu już takiegoż dziesięeiogroszow eo. 
jakim  był ,,G/os W i/na44, k tóry  nota bene zda 
był powszechne uznanie i pod wzg/ędcin ery 
e/.oyin i id eow ym , jak to s tw ierd zili wspom  
niani w y że j p ro feso row ie  —  narodowcy, K . 
n iaroieki i Gli.\elli, był bez zarzutu, należy 
tłołnaezyć ii ty/ko w zględam i konkurenee jan

finansów cni, tego w ydaw nictw a, gdyż jak  
to zeznaf p ro f. Kom arn ick i. d la W  im a dwueh 
już pism narodow ych  by/o zadużo, c zy li trze 
i ie lak ie | lsnio, zw łaszcza o  tak niskim  po 
//omie m oralnym , jak  „G tos W ileń sk i", było  
cii/kiem zbędne i d la  idei n arodow ej szkód 
liw e. Chodziło  o  unicestw ienie konkurent i 
i za in teresowani w  tern Zw i-rzyń sk i i Kow

nacki, jak  to wy-niko z wyjaśnień O chock ie
go i Górni.siewicza. z zenania K ow n ack iego  
oraz dołączonych  d o  spraw y przez G órnisie 
w ieża dw óeli lis łów  Tadeusza G n iew kow skie 
go, urzędnika W yd aw n ic ze j Spółki M azow iee  
k iej, c zyn ili inne w  tym ceiu zabiegi, przed 
staw iając pr-ed  w ładzam i w zm iankow ą ic,j 
spó/kt „G ios  W iln a '-  ja k o  p ism o pod w zglę 
dcm fachow ym  źle  redagowane, oraz- j-obiąc 
starania w kierunku zam knięcia „G łosu A\ ił 
na". T rzeba  bow iei.i w iedzieć, że „G łos W  I 
n a - by/ innfueM  „W iec zo ru  \Vars*awskieg.y" 
sta iiow iąu -go w/asność w ym ien ion e j Spółłii. 
k tóra na podstaw ie zaw arte j z w ydaw cą „G lo 
su W iln a "  um owy, to sw o je  czasopism o z ibi 
datk iem  wi/cń.skim zezwa/ało w ydaw ać w 
W ilnie. G o ln ięc ie  w ięc tego zezw olen ia  i zęp  
rzestanie w ysyłan ia „W iec zo ru  W arszaw skie  
god m ogio  rzeczyw iśc ie  „G/os W iln a -4 uni 
ces/wić T e  podkopy i zabiegi Zw icrzyńskir- 
go i K ow n ack iego  do u jem nych w p ływ ów  na 
zeeerów', k tó rzy  d rukow ali cześć w ileńską 
„G łosu W iln a ", oraz na ch/opców, ko/portu 
jącyeh  ten dziennik, w łączn ie sprawi/y, "<> 
k o lporta rz „Gtnsu W7i?na‘ ‘ stale s/ zm niej 
szał, wydawca tego dziennika zna lolz i się u 
k/flpt!-/i--.cli finanśow yrh , tak, że w  końcu 
Spółka M azow iecka zaprzes/aia nadsyłani i 
.W ieczo ru  W arszaw sk iego  * i ,.G'os W itna 

zaczął w ych od z i^  inko sam odzie lne już pis 
ino, o w któee z bra.Uu środków  finansowych  
zakończył sw o je  istnienie.

W ZG LĘD T P R Y W A T N E ! K G KZYŚI I ••

N ifi można, przeto  się d z iw ić  naczelne 
mu zespołow i G/o.su W ilr.a-* w  osnhae i 
O chockiego, Górnisiewii-za i Kassyanow ie/o 
że się obu rzy li na tok bezwzg/ęduy i nie/cm 
nilzas/użony stosunek do nieb Zw ierzyńsk ie  
git i K ow nackiego  tembai-dziej. że slosuni-ri 
ten wyp/ywal nie z pobudek i/ie.ywyeh, a ze 
w zgtędów  li ty lko  ich p ryw atnej korzyści, 
p ierw izego  jako  wy dawcy drugiego jak o  re 
dak fora  N ic zw alczano bow iem  przeciw n i 
k ów  ideow ych , szkodn ików  w ich pojęciu 
Polsk i, a ludzi ni/odych, pełnych entuzjazm u 
i zapału tio pracy, przez nich sam ych do tej 
p racy pchniętych, m ających  eałknw ilc  uzna 
nią siroiinie/«-(i, reprezentantam i k/órego by 
ti sam i N ie  inożna się .-dziwić, że tym in/o- 
dyn i o tw orzy ły  się w tedy oczy  i że zoharzy 
li w ów czas, że w  o fic ja ln ym  starszym  fW8'pu 
ie s/i onnie/wa iiiiroodw ego  ,pod w .lęden i e y 
eznyin nic 'wszystko jest w porządku. R zuciły  
się im ,w oczy takie paradoksalne fak ty, jak 
liaprzykład , um ie.śzizanie w ..Dzienniku W i 
Ii ńsk im " bądź stn/ych, łiądż pi-zy goilny cli og 
lo.śzeń żydow skich  przy jednoezesnem  sta/ein 
p ropagow an iu  przez ów  dzienn ik  bojkotu  
sk/epów żydow sk ie li i p rzy  yyysyłaniu przez 
Kow nackiego pod sklepy żydow sk ie  c z łon 
k ów  t. z>v. Klubu M/odych, k tórego był pre 
zesem, hy szyka.newali Po/aków kupujących 
tow ary iw tych sklepach, jak  wri-Szeie tołe 
rnwanie yv dom u przy ul. M ostow ej Nr. ł.

k tórego  w łaśeicictcm  jest Zw ierzyńsk i, a ad 
m inistra/orcm Kow nacki, zajazelu Żyda Eryd 
mana, w którym  oel szeregu lat, jak  s/e.ier 
d z iłi to k ierow n ik  3 komisa,rja/ii, kom isarz 
Kuharski, i k ierow n ik  działu obyczajoyvego 
tegoż kom isarjatu, st. p rzodow n ik  Szndurski. 
w ięeej niż w innych tego rodzaju  zajazdach 
upraw ia się n ierząd, dow odem  czego są spo 
rzą-ćzanf p rzez Szadarsk iego i innych funk 
ejoiiMrjuszy p o lic ji profoku fy oraz grzywny 
rdinhiisętary-jne i sądow e w ym ierzane za to 
Erydnianow i.

D O LAR T E K YD M A N A  NA P O T R Z E It i ID I 

(H .OG.It „N A R O D O W E J ".

Żydow skie te ogłoszen ia w „D zienn iku  
Wi/euskiin- ra z iły  i p ro f. K om orn ick ie " i, 
k/óry zapytany, ezem  należy tłum aczyć taka 
rozb ieżność pom iędzy giuszonem przez ów 
dzienn ik  .yluwein a c 'yn cn i osób ów  dzień 
n ik yvyihijąeyeii i redagu jących , o d p o w ie 
dzią/, że w zg lędy  f!naii-soyve zin iiszoją do te 
go, i na uspraw ied liw ien ie „D zien n ika1- pow a 
|m s ię na nncze/ny organ s/ronnetwa naroiln 
wi go „G azete TYarszowską1, która rów n ież z 
tych sam ych w g lędów  na swych  szpaltach 
ogtos/.cniu żydow sk ie  um ieszcza. Kwi-.s/ja za 
przestania um ieszczania ogtoszeń żydow sk 'c !i 
iy pismach narodowych , wed/u" s/ów prof. 
K om arn iYk iego była przedm iotem  doba/y w 
lim ie str-irnniefwa narodowego, lecz dołych  
czas nie znalazła ostatecznego ro zs trzygn ię 
cia i ogłoszenia /akie nadal są. um ieszczani- 
Go znś do nierządu, upraw innego w  jednym  
z dwóch  dom ów, iiatcżąoych do Zyy ierzy iisk ie  
go  potoczonych  w.-pólną bramą i podwó 
rzeni, z k/oryeii w drugim  m ieści się zedak 
e ia „D zienn ika W ileń sk iego " ze Świę/ym 
K rzyszlo fem  na szy ld z ie  na vis a vis zajazdu 
Frydmanu, to p rof. K om arn ick i •św iadczył, 
że uSica M ostowa, a zw łaszcza je j  początek, 
p rzy  k lórym  te dom y się znajdu ją, przy/ega. 
do utu jwiek-,zej m agistrali in. W fliia , ja l ą 
jest ulica Adam a M ick iew icza, a w ięc  z ko 
n ieeziiości skupia się tam w iększa i/ość uro 
sty/u/ek. jak  to się d z ie je  np. na ul. Bak 
szła. gdzie  m ieści się mensa akadem icka I 
znajdu ją się m ieszkania profesorów  USB., 
z łego jednak nie m ożna wyciągać wniosku, 
że w  dom ach, zna jdu jących  się p rzy tych uli 
ęr-h , uprawia się n ierząd, a adm inistrator 
d om ów  Zw ierzyńsk iego, P io tr  Kow nncki, /-.i 
pyfitjiiy w tej kwosti. oświadczy/, że „dom  
schadzek " w  posesji Zw ierzyńsk iego  p rzy ul 
M ostow ej N r. 1 sta ie by i wysuwany przy 
wszys/kieh w yborach  p rzez p rzeciw n ików  o 
bozu narodowego, by podkopać z -ufanie do 
iego  obozu to też czyn i i on wszystko od nie 
go za leżne hy uzyskać dow ód  p rzeciw ko F ryd  
m anow i, iż w za jeźd z ić  jego  upraA-ia się nie 
rząd, ażeby m ieć po/ein podstaw ę praw ną do 
wytoczen ia p rzec iw ko  niem u spraw y o  ek 
sm isję, dow odów  jednak takich ani w Sta 
rostw ie G rodzkim , ani w  3 km nisarjacie p i 
/icyiny-iii, gdzie zasięgał od nośnych in form a-

Dyplomy Potyczki 
Narodowej.

Ko.rnilt-L Wileński Grodzki Po/ycz 
ki Narodtrwej tiiprzeju >u prosi wszyst
kie -osoby, które otrzymały pow iado 
mienia o przyznanym dyplomie, aby 
nie zwlekając dłużaj, zgłosiły sit; po 
odbiór dypłonm do Ma-gis-tratu m. Wit  
na —  lokal Centralnego Biura Statys
tycznego.

Otwarcie nowej placówki 
* handlowej.

Już w- -najWiżKlzych dnia-r-h naśiląipi o'1-war- 
-oię w W itn ic  pnzy ul. WlkiJ-klg lń6 slklepa 
j»|MiąpKlaży .(te ta lfen e j i li-n-rtowej znanych 
poiws-ze-clinie 'zakfa-dów praunijłsłu dzianego 
L. Plihall i -Sika -w Łodzi. Ejt-ma -tu LesUrdM 
p-o-doibne sklepy w Ł odizu i w innych m ia 
st ach.

Zasłużone przedsiębionst-w o J P jiha la  ist 
n ie ją ce  o*d 95 lat, idąc -z -nowonzesnenii prą 
daml w  dziodzin ie handitn, ę-o-śta-lo-wiło urn 
eh-omiić 'własno źród ło  sprzoidaiży zaoipa^rzti 
no w na jw iększy w  Pn-lsce w yb ó r trykotaży, 
b.iełlizmy i w yrobów  pońozosauiey.ych, \V” r « l ’ : 
śipoisób juroducent w ehódizi, w  bezipo-śi-adwl 
-kontakit z 'nz«.sz‘ą'< swycli kirns-iimonlów. -  
Kiomitakit ten z kilicntaiui 'um ożliw i fabryi-e 
ścisłe -clostoft-owaimie się do ich wym agań I 
p ozw o li na o-hstuiże-nie klienta dobrym  tow.i 
rem ipo nnjniiżwżycih t-c-naeh. W  pięknym  s u  
gazyn ie  Pliliaiia -znajdziiiny ineliznę 1 *5 *1  
to-wę, wełnianą, liawcł-niirną i j e l WLi-bną sv ga 
tuiiikmeh od najtańszych tto m ajwykwiniuiicj 
szych. Z pośród .sz lag ie rów " IMHialoiwIsiki •!) 
na leży w yróżn ić b ieliznę damiśku pod mar 
ką ...silcana" ja k 'r ó w n ie ż  tua-rkę „Etasti-Ca 
na" —  bielizna eła.slyc-z-na. F irm a p o s ia d . 
sj>ecjal'ny dlziat pirodnik-cii bieSiziny d la nie 
miowlą't,-'klóra -do- niedaiwn-a sprow adzana je 
siz-cze ,z zagranicy. Pioza w łasnem i w y rob i.- 
nu m agazyn ibęd'zj'e za-onaitrzony -w -wyroby 
pończoszn icze i ska-rpelki firm y  O. Hau, zjm 
nej inairki „O h a “ , rękaw iczk i wy-robu firn u  
B-cia R adzie jew scy m arki ,,R ex", w yro liy  
dzianie (puloiw-ory. swetry i -t. ,p. m arki „T e  
B e ") Ti-odo-ra iBuicliołiza.

l i  tych w im m kach  m ożna się sipod-ziewać, 
iż now a ipllsiłców-ka w łołiędzie soiliie rylchło 
zuisłu-żoiną poipirlau-ność w 'najłizensizych ko łach 1 
.puibJiciz.no.ści, -do ćzego  prócz jakości loiwa- 
rów p rzyczyn i Isię uieizawo-dnie dobrze h-t .su 
kolona dbisługa, składająca się z. fac liow ców

M łod z ień czy  ch& d  
d z ia rsk i gesb  — przywróć \Y

N E S O L  A M E N T
S P iE S S

ZWALCZA REUMATYZM 
NERWOBDLE. JEDNCRAZ.OWfc 

WCJERAHIF-WC PRZYNOSI .

Manifestacja przeciwko prohibicji.

Żyw io łow a m anifesłaęju ludifości nowo jarskiej 
liicyjnej.

m
na iszeoz zniesienia ustawy prolii

Wyónry dc Rad Gromadzkich
W yn ik i w ybo rów  do rad grom adz

kich na terenie w ojewództwa  w ileń 
skiego z dnia 17 lislotpada .1953 r.
Ak-i ją wyborcza były obję-te 4 p o w :at> 
t j. brasławski, dziśnieńskiMpostaw 
ski i ,świę-ciański, ktńr-e ogółem oliej- 
mowaty 21 gromad, podzielonych na 
141 okręgów wyborczych / ogólną su 
mą uzyskanych 3S9 mandatów na rt-

dnych i t j l u ż  zastępców-. 1 J B W R  tt z y  

skuje w tlnlszy mciągti przeważającą 
w ię k s z o ś ć  m a n d a t ó w .  Frekwencji, w 
dniu 17 bm. wynosda przeszło 35 pro 
cent wyborców. Nadmienić należ}', że 
w dniu 1(5 bm. zostały ca łkowicie za
kończone w ybory  do rad  grom adz
kich w powiecie wilejskim. W ybrano  
2188 radnych i tyluż zastępców

KURJER SPORTOW Y
Niedziela w sporcie.

Dziś tnamy stosunkowo niew iele  
imprez sportowych. Nujważoiejszei.i 
wydarzeniem dnia jest mecz pitkar-ki 
o wejście tlo L ig i niiędz.} Czarnymi, a 
W KS. Mecz ten -rozegrany we Lwo- 
w ie  ma ostatecznie zadecydować czy 
dalsze rozgryw-iki o 'we i- cie do L ig i  ma 
ją być załatwianie m. czczej formalnoś 
ci na korzsśe Garbarni, czy też za
błyśnie jeszcze raz nadzieja sportowa

Najpoważniejszą spółdzielczą Instytucją bankową w Polsce
j ft 8 t

Is tn ie ją ca  od ro k u  1909 ■ d z ia ła ją c a  na ca ły m  o b sz a rz e  R zeczp o sp o lite ].
daje całkowitą pewnoSć zwrotu wkładów  
i NA IWYŻSZE OPROCENTOWANIE;
zuży tkow u ie  w k łady  z w ie lką korzyścią dla inte
resów  kraju, g d y ż  wspiera k redytem  najiEcz 
niejszą rzeszę  w y tw ó rc ó w  —  drobnych roln ików, 
a tem sam em  łagodz i skutki kryzysu ro ln iczego

S K Ł A D A J A C  S W E  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  W  C E N T R A L N E J  K A S I E  
O T R Z Y M U J E M Y  N 1 E T Y L K O  K O R Z Y Ś Ć  D L A  SIEBIE ,
A L E  S Ł U Ż Y M Y  T A K Ż E  I S P R A W IE  P U B L IC Z N E J .

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE!
WILNO, MICKIEWICZA 28, TEL. 13-65.

c j j ,  nie uzyskał, wabi-i- czego kwe.s/jn eksm ł 
s ji F ry iłm ąna dnryehczas pozos/ahi niczał-i/ 
w ion ą ' A  jednak gdy eho-dzi/o o dzie/nłe? 
in/as/B. wpnłfKwu Bak:,:ty zna lazło  się g ro 
nu osób vi /iczhie których był i p ro f. K om  a- 
nieki, które wys/o.sovva/o memnr.ja/ do S/ai-j 
s/y Grnuzkiego o usunięcie zn a jdu jąc ,eh  się 
/lun dom ów  nierządu, i memorja/ /en uin i 
.szezony zes ła ł nie w „D zien n iku  W ileńskim  
n w- „G łos ie  W iln a "  Nr. 234 z dn ia 30 sierp 
m a 1932 roku, chociaż, zdaw ałoby się, było 
by siu.srnie.j fcy D ziennik W ileń.ski-1 tą tw  ? 
s/ją się zajął, rozszerza jąc  rum y m em nrjałti 
p rzez w ciągn ięc ie  do n iego i ul. Mos/uw-ej, 
by w len sptąsób usunąć ciążącą na puse.sj. 
Zw ieizyń .skiego p/ame, adinunis/ra/or zaś /e,| 
posesji. P i c /i- K ow nack i, m ając do rozpor j  
dzei.in  lak  dyscyp linow aną organizację, juk 
K lub M/odych k tóra pr:eprowadza/a bujku/ 
sklepów* żydow skich , móg/ część członków  
tego k/ubu użyć d la  przeprow adzen ia  (locho 
d z in ia  na własną rękę co do za jazdu  Fryd  
mana i rdobyć konkre/ne po/rzebne mu <lo 
wo<1t, jeże l- s fe ry  o fic ja ln e  /yeh dow odów  
nie pas/udałj co zre.sz/ą je.-t w w yraźnej 
sprreezności z zeznaniam i w ym ien ionych  wy
że j iun>icjonarju,szy po/icji, w iarogodnośi- 
zeznań k/órych niezem- nie została zaehw ia 
nu., ehodzi/o bow iem  w danym  wypadku, 
zw łaszcza pu ukazaniu-się in k ryn iino .fan reh  
oskarżonych ar/ykułów w  „G/osie W iiaa '-'. 
o  cześć i dobre im ię nie ty lko Zw ierzyn  
skiego, lecz i S/ronnic/wa Narodow ego, b .T  
iak zezna/ p ro f. K om arn icki i św. Łac ińsk i 
pc.se.sja przy ul. Mos/owej Nr. 1 de iure ty lko  
na leży do Zw ierzyń sk iego  a d e  fac/o s/onowi 
wł isnoś^ s tr i nnic/wa narodow ego. W zg lę d , 
finansow e w idoczn ie, /ak samo. jak w kwe 
s/ji ogłoszeń żydowskich, p rzew aży ły  szalę 
w zg lędów  ideowych, F rydm an  bow iem  jest 
pew nym  lokarorem , akura/nie opła.eająey-Ti 
dość znaczne kom orne w  k w ocie  5 1 dotarciu* 
m iesięczn ie

„G H W A S T Y  G R G N TU  lY .II.E N SK IE G O "-.

Po  ukazaniu się wspom nianego w yże j 
ar/yku/u w Nr. 168 „G łosu lVi/na-‘ w k/órvm 
bez o s 'o n ,k  postaw ione zostały kropk i nad 
i. ira. Zw ierzyń sk i ani K ow n ack i n ie zarea 
gow a ji, p ro feso row ie  zaś GIixe//i i K om am i 
ewi uznali za  wskazane p row adzen ie  z osk. 
O chockim  per/raktacji, ażeby go  przekonać 
że rbv / ostro  reagu je na pew ne n iedociągn.i; 
eia „D zien n ika  11 ileń sk iego " 1 „G/osu l l  ileń 
sk ie go " i że  z osobam i k ieru jącem i tym i 
uziein .ikow i, należy -się pogodzić, że  na/eży 
rów u ież za,przes/ać ro zp oczę ie j przez „.Głos 
VI iln a " na te osoby napaści, ob iecu jąc w 
razie  p rzy jęc ia  tych warunków- przez Ochoe 
k iego urządzen ia go w  D zienn iku lY iłeń  
skin i4' w charakterze w.spó/pracowmka. 
Ochocki nn p ropozyc ję  /ę przys/awał po./ 
dworna warunkam i, m ianow icie : zaprzes/a 
nia drukow an ia w  , D zienniku W ileńsk im  • 
ogłoszeń  żydow skich  i usunięcia z posesji

P rzy  otyłości, ar/retyzm ie i chorob ie cuk
row e j, nafurałna w oda go rzka  „Franciszka- 
J ó ze fa " wzniacnia aKynn-oiśyi żolądika i k isz-k 
ora-z uhriwia Irawienit-. Zaiee. przez lekai-/v

dla W ilłia. Ostatecznie wyniki porów 
nawcze nówiią o (możliwościach pok. > 
minia Czarnych. Piłkarze nasi pow ia  
ni mecz wygrać, akcentując wy raźnie 
swoją dobrą obecnie formę, ale w p ‘ t 
ćtt nożni j n igdy nic pewni eg o.

Drugim dość c iekawym  meczem 
piłkarskim jest spotkanie W arszawy ?. 
reprezentacją Gdańska o puhar m i
nistra Papce. W  Gdańsku odbędzie się 
jednocześnie mecz druży/n robotni
czych. oraz mecz bokserski między 
Gedanją, a Mbrwelem.

Kraków  będzie terenem walki 
dwóch piłkarskich zespołów Polski 
Mec* ten pozw-oli kapitanowi PZPN . 
wyłow ić  skąd reprezentacyjny na 
mecz z Niemcami.

W samem zas W iln ie  mieć będzie
my d w ie imprezy o charakterze wy bu 
nie lokalnym.

Od godz. 10 w sali Ośrodka W F. 
odbędzie się międzyklu-bowy turniej 
piłki koszykowej, który mieć będzie 
zarazem charakter treningu przed wy 
łonieniem składu na wyjazd  do Rygi.

P o  -południu o godz 18 również w 
Ośrodku mieć będziemy mecz bokser
ski między pięściarzami ŻAKS., a boK 
serami W K S. Skład obu zespołów za 
mieściliśmy- yv numerze yy-czorajszym.

Z powyrższego widzimy, że z a in t e  

resoyvanie sportem nieco osłabło. 
W szyscy  szykują się obecnie do sezo
nu z imowego, kór\r zbliża się do nas 
yyielkiemi krokami.

R A D J 0
W I L N O .

slF .D Z II LA . dnia 19 listopada 1935 r.
9.00: Czas; Xiini.nas'tyka: Nluzvka; llzs-r. 

Jtę-ra .u iy , Mu-zyka; Chw ilka gos-p. dom 
1000: Nabożeństw o; 11.35: O dozyi m isy jny ;
11 ,,>(): Muzyka re lig ijna: '1.57 Koni. metęo;-. 
12.15: Poranek  sym fon iczn y i  F illiaTm onii- 
13,00- llocp  sa in sl-ruk.ltonki pracy —  o t 
czy.t wy-gł. .[. .ifiedzińslka; 13.12 D a poran
ku sym fon icznego. 14,00: Audycja da w lfgjM  
kich. 15.00- Pi-o-paganida leśn iclwa u nas i za 
g-ramieą" —- o-deizyi wyigt. inż. W ac ła w  I4an 
kic-wirz; 15.20 Koncert. 16.00: .Audycja dla 
dzieci. 16.30: Muzyka francuska (p ly iy ) 
16.45: Kwadrans poetyck i: Powsilanie listo 
pudowe w poezji X IX  w. (Gosizclzyliski. Mi 
k iew ież, S łow ack i); 17.00 Pogadanka ; 17 .ir7.ńN 
Polska m uzyka dud ow n ; 18,00: sluchoiwisko 

Romans oskim .o»ki“ ; 18.45: Syl-wcty akadi* 
mikósy litera luTy: 19.00: Kłajpoufa, je j prze-..* 
lość, fe-raźniejszość i przy.s-ztość; 19,15: Gę*!, 
kie .piosenki- 19,25: p rogram  na poniedzia 
łek; 19,30: Ra/lj-otygodnik dla m iod zieży ; i9, 
15: .rozm aitości; 19,50: nnuzyli* leikka, 20.50: 
Dli. w ieczorn y; 21,00. od czy i aktualny; t i  15- *  
wesoła falla Iwowis-ka; 22,15: sport z rozgt.r 
-śni: 22,25: m uzyka lanepzna; 23,00 kom 
m eteoro log .; 23.05: nm zi ka lanecz-na.

NUWINKI RABJ0WŁ.
P O E ZJA  I  PR O ZA .

W  d-zialc a iidyc.,j literack ich  program u 
nie-dzielnogo nah-iży ziwrócić ..uwaigię na kw.-.d 
rans poctj-cki o godz. 16,45 podczas któreg > 
go ock-izylane- z-otslaną wie-rsize Goszczyn-,kl? 
go, Mirlkiew icizą' i S łow ack iego na tcjna-l P ow  
sian ia Listopaido-wego.

Naslępn ie o godz. 18 nadane zostanie .- 
W iln a  zabaiwsif s icch ow isko  lopraco w;m.- 
wetdłng noweli św ietnego liumoroisty amery 
kańsk iego M arka Tw aim i p. t „Koinans esiki
ra niwk‘i**-

P A M IĘ C I I R SG H l B F R T A .
N iedz ie ln y  p oran ek  sv mJ'onicz-ny, k lóry 

rozpoczn ie isię o godiz. 12.15 pośw ięcony hę 
dzie ułiwn-roni Franciszka huberta z okazj 
10.) roczn icy śm ierci w ie lk iego  kom pozytora 
Orkiest-rą lilham noniczną d yrygu je  Adam 
D-oWyciki,

M U Z Y K A  L E K K A  I I I I  MOR

O godz. 19,50 polskie rad jo  nadaje godzi 
nę m uzyki lek k ie j w wykonan iu  orkiesitry 
rad jow e j pod  dyr. St. Naw rota  Jako solista 
wystąpi znany arty-stanoipwerko-wy W ito ld  
Zdzilow  iecki. D opełnien iem  w esołego pr-ogra 
mu będzie o -goćSju 21,15 hum or „W es o łe j w  
li lw o w sk ie j"

K R A IN A  ŚM IECH U .
Po lsk ie  R ad jo  p rzygotow u je  w b ieżącym  

sezonie w  dzia le operetkow ym  obok zna
nych i łubianych -operetek, szereg  nowbśc: 
za rów no z repertuaru  -polskiego jak  i m ię 
dzynarow ego. Po  . L i i i "  R óżyck iego  następ - 
uą w ielką iprem jerą będzie  wspaniała roniaii 
tyczna operetka Fr. Lehara  ,pi. . K ra in a  śmu 
cliu-'. Usłyszym y ją  w pon iedzia łek  o godz 
20- Ze wizglę-dii na w ie lką  wairtość tej op 
re-lki całość p rzygotow ana jest z w ie lką .st i 
rann-ością, o  ezent świadc-zy oibsada poszczę 
gólnych party], które odilworzą —  Z o fja  Zini 
gród Fedyczkow ska, H alina Dmdiozówna. Gi 
toni Go-łę-biowski i Al. W ąsie], D yrygu je  T 
Mazurkiewiciz.

PO G AD U SZK A MF..TSZAGOLSKA.

W  p rze rw ie  anfJycji opeilkuwej o-k g o j/
21 jo w ia ln y  .os-zm iańczuk" Leon  HSollejko 
wygłoisi p rzed  w ileńsk im  m ik ro fon em  gawę 
dę regjonaluą ]>. t. „B u rżu j .

N IE Z N A N Y  L IS T  C H O P IN A .
W  pon iedzia łek  przeczyta p rzed  m ik ro fa  

nem o godz. 19,25 w  fe lje ton ie  m uzycznym  
p. L . B inental. p ow ięk sza jąc  w ten sposób 
zasób  naszej -wiedzy o  życiu  gen jalnego tw ór 
cy.

s/i-o-imic/wa narodow ego przy ul. Maslow<-j 
Nr. 1 dom u schadzek. ( )  te warunki per/rak 
fac je  s/ę rozb iły , a  gdy w  N r. 143 „D zien n ika  
W ileń sk iego4' :  dnia 2 czerw ca 1932 r uka 
zał się ar/yku' Zw ierzyń sk iego  p. t. .Ty lka  
bez p rze sa d y 4, w  odpow iedz i na cy/owaiiy 
w yże j artykuł d-ra Paw łow skiego , w k/órym 
/» ar/ykule w ustępie końcow ym  pow/edria 
no: „J eś li p. Pow/owsk.em u w yda je  się, że 
zua/azł się w e w/aściwem /owarzystw ie w pi 
semku, z k/órem się zw iązał, to  n iech się 
eru je  zai/owo/onym. N ieeh  jednak  nie m y- 
śii, że  fam właśnie ku je się now ą ideol g jc  
m /odzie iy n a rod ow e j", osk. O chocki w N r 
173 „G łosu W iln a 44 z dn ia 25 czerwca 1932 
r. umneści/ sw ó j ortyku ł p. t. „O-dgrodzumy 
f ię m un lir", v  k lórym , pnlemi-zując ze Z v  ie 
rzyńskim  co do n ieuznaw ania zas/ug d ra 
Paw/owskiego w ypow iada  w  w yrazach  us'- 
ryeh i dosadnych walkę , D zien n ikow i 11 ileń 
sk iem u" i „G łosow i W i/eńskiemn-'. jako wal 
kę nad w yplen ien iem  z gruntu w ileńsk iego 
szkod liw ych  eh nas/ó w i /rująeego sra/eju, 
jak o  bun/ p rzeciw ko poezw arnym  /a.b‘-l; 
kom, faryzeuszow skim  cierp iętn ikom  n a ro 
dow ym , kupeł^eym  ii/eolngję narodowi, d l i  
żydów,skieb srebrn ików , watkę ze ziem  w 
jak ie jko lw iek by  ono nie b y le  pos/aci. wah.e 
ze zg/ilizną i zepsuciem, r faryzeuszow ską 
frym arką i iiierólis 'wei>i, wa/kę jak o  zdarcie  
piz>/bicy z. fiibe/yka, k/órv ehorsn i -)dde 
ehem ra iruw ał p o w e frz e , a przybrany w bi i 
ło —  crerw om  szaty fuuzi/ naiwmyeh i Im 
poiiawn/ małodusznym w ym ach iw an iem  dre  
w n ian ą 'szabe tk ą  sztuczne j o p o zy e ji i /. p 
Do au/ors/we /ego artykułu osk. Ochocki 
się przyznał.

O B ŁU D A  S T R O N N IC T W A  . .NARO O O W ŁG O  4 
F A K T E M  B E ZSPO R N YM .

Pny/oczon e  w y/.ei fakty, jak  um ie. 
cren ie w  ..Dzienniku W ileń sk im " og/oszeń 
żyćow sk ieh  o raz to lerow an ia  w  posesji prz.. 
ul. Mos/owej 1 dom u schadzek4' w za jeż 
d z ie  Żyda I rydniana przez w iuśeieiela ic j 
posesji Zw ierzyńsk iego, pos/a na Sejm  z ra 
m ien ia sti«nn/e/wa narodow ego, b. w ice 
m ars_a/ka Sejm u i w ice  —  prezesa. K/ubu 
S ejm ow ego  /ego s/ronnictwa. jak  rów n ież 
przez zespół redakcy jn y  D zienn ika IM Icń  
sk iego ", o fic ja ln ego  organu /ego .-/ronnic/wa 
na gruncie w ileńskim , w św ięcie  p rzytoezo  
nych w y że j d ow odów  i w yp ływ a jących  z nieb 
wniosków, zdaniem  Sądu, są fak tam i be/ 
spornym i. Is tn ien ie  /yeh fak/ów n a leż } tlo - 
m oczyć oportun izm em  -s/ar-szego grona w i
leńskich dzia łaczy narodowych , do k/órego 
to oportunizm u skloni/y ich w zg lędy  korzy 
ści lna/erjnlnej bądź w łasnej, bądź s/ronm 
c/wa. Fakty  fe jednak fo lerow an e przez star 
szych m im o g/o.:zonyeh p rzez nich bezw zg ię  
dnyeh i nieustęp/iwyeh haseł, z k tórem i 
pozos/ają one yv rażące j .sprzeezncśei, w  u 
mys.aeh m łodego  poko/enia, do k/órego nale 
źy  za liczyć  oskorżonech. nie /ylko ułożyć 
się n ie mogą, lecz w zbudzają odrazę  i obo 
rżen ie, bo m łodość /em się różn i od sfar-i- 
ści że  n ie uznaje kom prom isów  póiśredni- 
ków i n iedom ów ień , a p rzedew sryslk iem  ib 
/udy. Tern w ięc /łomaezye należy, żc te fak ty  
w  zw ójzku z zab egam i Zw ierzyń sk iego  i Ko 
w naek iego  w kiei-unku uniees/yvienia przesz 
kadząeegc im „G łosu W iln a 44 wywo/a/y ?e 
s irany oskarżonych  feik silną  reakcję One 
też b y ły  konkre/nym m ałerjałem , k tóry się 
z/ożył na /re.śc wsrys/kieh in kr } m inowan\ oii 
oskarżonym  ar/} kułów  i na Ie konkretne za 
rzuty, k/óre p rzeciw ko pokrzyw dzonem u 
Zw ierzyńsk iem u rosfa/y przez nich w y toczo  
ne i k/óremi Zw ierzyńsk i, jak  to  wyn ika z 
aktu oskarżenia poczu/ się do/knięfym . Za 
rzu/y te jednak Drzez oskarżonych zostały 
znakom icie  udow odnione i jak to  wynika 
z pow yższego  w yp ływ a ły  i  pobudek ery 
s/yeb, n ieskarżonych  żadnym i ubocznym i 
w ig lędam i. żadnym  oporiun izm em .

O SK A R Ż E N I P R Z E P R O ll A D Z łł.I D O W Ó D  

P R A W D Y .

Z tyeh więc w zględów  i up ierając się 
na całoksz/ajcie o k o lic zn o 'c i sprawy. Sąd 
O kręgow y przyszed/-’ do zgodnego  prrekou  i 
nia, że zarzu ty s iorm ułow ane p rzec iw ko  os 
karżonym  w- akeie oskarżenia, a dotyczące 
kunkretnyeh fak/ów przer rozg/aszanie kó> 
rych w in krym iw onayeh  oskarżonych ar/y 
tiiu/r.eh wj m ien ionych  w punk/ach 2, 3, 4 i 5 
akfu oskarżenia, pukrzy\vd:on> Zw ierzyńsk i 
poeiij/ się zn iesław ionym , wobec przepraw a 
dzenia przez (yskar/.onych całkow i/ego dow-o 
du praw dy, w inne być odrzucone i d/atego / 
rarzu tów  łych Sąd ich un iew inn ił.

Go da artyku/u w  punkcie p ierw szym  
aktu oskarżenia, to  chociaż poddano w nim 
kry/yee w fo rm ie  bardro os/rej pew ne t-zaso 
p ism o narodow i w ychodzące w W iln ie  ro 
jednak ani s/ow- ni nie napom knięto w nim , 
by całe to  odium by/o sk ierow ane p rzeciw ko  
osobie Zw ierzyńsk iego, wobec czego Sąd. n ie 
dopalrii.jąc się w  nim zn iew agi Zw ierzyn  
skiego, G órn isjcw ieza i O chockiego z zarru 
fu zm ew fiżen io w  fyhi artykule Zw ierzyńsk ie  
go uniewinni/.

W IN N I SĄ OBRA/A GO D NÓ 8CI O SO BISTEJ 

O SO BY Z W IE R Z Y Ń S K IE G O .

11 nr/ykułaeh 'wym ien ionych  w pun
k/ach 2, 4 i ó ak/u oskarżenia pod adresem 
p ok rzyw dzon ego  Z w .e rz } ń.skiego użyty za 
stal stek wyzw isk  w ręcz obraźłiw-ych użycie 
których naw ef w naj/epszej in fencji s/anowi 
zakara-ną pod groźba kary obrazę godności 
osob istej obrażonego i za nią osk Górnisie 
w icr, O chocki i K assyanow icz w inn i są po 
nieść e-Jpow-ie-dzialnoić z orf. 256 S 1 K . K., 
k tóry  taką obrazę przew iduje. Jes/ bow iem  
zasada wspó/żyeia ludzi w spo/eezeńsfwaeli 
ku//uralnych, że n iczy je j godności- osob ist"j 
nie m ożna bezkarn ie obrażać. Jedvn ie jeże li 
obra-ę  wywoła/o w yzyw a jące  zachowanie i ię 
obrażonego względem  obraża jącego  łub jeże  
l i obrożony odpow iedzia ł obrazą w zajem ną 
łub narus/cniem n ietykalności cielesnej, Sad 
m oże  sprawcę ob razy  od kary zwo/nić. 
Tych  jednak warunków w  dan ej sp raw i- 
przew ód sadow y w  s/osunku do oskarżonych 
nie usfalif.

P rzechodząc do  kw estji w ym iaru  kary za 
udow odnione każdem u % oskarżonych prre 
stęps/wa, Sąd O k ręgow y p rzy ją ł pod uwagę 
ich n iekaralność i w ogóle n ienaganną ich 
przeszłość, jak  rów n ież pobudki ideowe, k/ó 
re w znaernym  stopniu p rzyczyn iły  się. iż 
dopuśei/i stę oni p rzyp isanych  im  prze 
s/ęps/w l wym ierzy/ każdem u z nieb podaną 
w sen/encji n in iejsrego  w yorku  karę, uważa 
jo e  ją  za  w spóim ierną z czynem  przez nich 
dokonanym , k/órą ło karę z m ocy rozporzą 
dzenia Prezyden/a R zeczypospo lite j r dnła 
21 październ ika 1932 r. darowa/ w- całości 
Ponad/o zasądził od  każdego z ntch na/eżne 
op/aty sądow e oraz solidarn ie koszty pos 'ę  
pow a jiia  w  sprawie, k/óre w  ra rie  łeb nie 
ściągalności ponosi Skarb Państw a14.

%-

Należ i nańraienić, że Stanisław 0 
chocki za/powiedział apelację i składa 
skargę apelacyjną —  natomiast obro
na Alekisa-ndra Zw ierzyńskiego nie a- 
peluje. Możinaby w ięt z tego fak lu  wy- 
ciągąć wtniosek, że enedecja w ileńsk* 
zadowolona jest z wyroku. Włod,
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K R O N I K A
Dzi . i  Św.  El żb iety  Kr.  W.  

Jutro: Fel iksa i Wal ez jusza

W . c h ó d . ł o n c .  —  g . 7 m. 01 

Zachód  . —  g. 3 m. 42

Spot t rz « z «n i a  Zakładu Mtteore.ogj i  U.S.B. 
m Wiln •  z dnia 16-XI  1933 roxu.

C iśn ien ie 777 
Tem p. średn ia —  5 
Tem p. najn. —  4 
Tem p luij-w. —  6 
Opad —-
W ia tr  półn. wtsch.
Tend. b a r  wzrost 
U w agi: chm urne.

»
P R Z E W ID Y W A N Y  P R ZE B IE G  PO G O D Y 

w dniu dzis iejszym , 19 l/Łfopoda:
Naiogół chmurno. Rano m iejscam i mgła 

potem  nieznaczne p rzejaśn ien ia. Nocą u- 
m iarkow any mróz, zw łaszcza w WUeńsIkhęm. 
w ciągu dnia lekki. Słabe w ia ty północnn- 
wschodnie.

D Y  Ż U R Y  A P T E  K.

Dziś w  nocy dyżu ru ją  następujące aptek i:
Paka —  Antokolska 54, S iek ierzynskiego 

—  Zarzecze 20, S oko łow sk iego  —  Tyzenhau 
zow ska róg T argow ej, Szan lyra —  Legjnnu 
za, Zasław skiego —  N ow ogródzka , Z a ją c z 

kow sk iego  —  W ito id ow a .
Oraz Jundziłła —  róg M ick iew icza  i -i 

M aja, M onkow icza —  P iłsudskiego, N arbu 'ł i 
—  Ś4o .Lińska, b. Szyrw indta —  N iem ieck "

SPRAWY AKADEMICKU")
—  Z K O ŁA  A K A D E M IK Ó W  D Z IŚ N IA N  

Sekcja kulturalno oświao.wa K. A Dz. podaje 
do wdadomości członków  Koła, iż dzis tj. 19

listopada br. o godz. 11 odbędzie się w lokalu 
O R K (D om inikańska 14) odczyt ko l Snar 
skiego An ton iego pt Organizacje Akadem ie 
k ie na IS B ' Goście m iie w idziani.

Z KOLEI
—  D E KO R ACJA K R Z Y Ż E M  ZASŁUGI. 

Dziś dyrektor P K P  W ilno, a jednocześnie pro 
zes Zarządu W ileńsk iego  Oddziału K o le jow e

.go L O P P  dokona dekorac ji krzyżem  .zasługi 
oko ło  00 o-sób, które pracą swą \\ ydatnie przy 
czyn iły  się do rozw oju  oddzia łów  L O P P  na 
terenie w ileńsk ie j dyrekcji ko le jow ej.

GOSPODARCZA
IN T R A T N E  IN T E R E S Y . Biuro Stów. 

Kupców  i Przem . Chrześcijan w W ilnie j|I B i 
kszta 11 (tał. 10— JO) podaje do ogólnej win 
(bytności, że posiada kilka bardzo zyskownych 
pr-opozycyj na objęcie bądź na własny rachu 
nek, bądź jako  przedstaw icielk iwo firm  krajo 
wych. In form ac je  w  Biurze Stowarzyszenia. 
Szereg firm  poznańskich i pom orskich chcia 
loby im portow ać z W iln a : rękaw iczk i kożu 
chy grzyby suszony" sery litewskie itp. arly 
kuły.

Adresy wskazuje rów n ież Biuro Stowarzy
szenia.

—  ULGI D LA  P IE K A R Z Y . Z dniem 1 sly 
cznia 1934 roku m ija  ostatni term in, jak i 
udzielony został p iekarzom  na zm echanizowa 
nie sw ych-.zak ładów  i dostosowanie piekarń 
do w ym ogów  zakreślonych przez wydane w 
swoim  rzasie roaporzndzenie o nadzorze nad 
wypiek iem  W zw iązku z - lem  dow iadu jem y 
się, że ze względu na c iężki kryzys w ładze ad 
m in is lracyjne zdecydow ały w drodze w yjątku  
znow elizow ać n iek tóre przepisy lego rozporzą 
dzenia. Przede\vszyslkiem  zaniechane ma być 
zam ykanie piekarń w lokiffiich nisko położo 
nycli, nie posiadających  urządzeń mechaniez 
n *cli itp.

Rusztowanie niebezpiecznego npryszka.
\V ecora j w ieczorem  w ręce w ładz bez 

p ieereńsłw a wp./dł n iebezp ieczny opryszek. 
Jesi n im  oddaw na poszukiw any zaw odow y 
w łam yw acz, z łod z ie j i bandyta —  M ick ie
w icz.

D okonał on  w ciągu ostatnich k ilku m ie
s ięcy szeregu k radzieży  z w łam aniem . Poza  
łem  jes ł /eż poszlukow any o dokonan ie  na
padów rabunkowych. '

Pom im o, że M ick iew icz przebyw a! w W d  
n ie o ozem polic ja  była dobrze  po in form o 
wana, p rzez d łuższy czas darem nie usiłow a
no go zati.iym ae

O pryszkow i sp rzy ja ło  szczęście. K ierow a 
ny jakąś in łn icją. ukryw ał się p rzed  p o lic ją  
i „zw iew ał"* z w prost beznadziejnych  sylua 
ey j, k iedy  o  w padnięciu  d ecydow a ły  ju ż ty i 
ko sekundy.

W reszc ie  p rzyszła  kraska na matyska. 
W czo ra j w  nocy jeden  z fun kejon arju szy  <vy

działu  śledczego p rzeehodząc u licą K o le jo w ą  
spo łka ł M ick iew icza, udającego się w idocz- 
ihu na jakąś „wyprawę"".

Na w idok w yw iad ow cy  usiłu jącego go 
za łrzym ać M ick iew icz gw ałłow n ie, rzucił się 
na n iego  chcąc zr.dae cios nożem . W y w ia  
zała się zacięta walka.

T ym  razem  szczęście odw róc iło  się od o 
pryszka. W yw ia d o w cy  udało się obezw ład  
nie s ilnego  przeciw n ika i skuć go p rzy  ponio 
ey jeszcze jedn ego  posterunkow ego przybyłe 
go  z pom ocą w kajdanki.

O pryszka odstaw iono do aresrłu cen tra l
nego.

W  czasie re w iz ji zna lez iono  p rzy nim  ca
ły arsenał narzędzi złodziejsk ich , nóż / kas
te i.

W  dniu dzis iejszym  .M ickiew icz przeka 
zony zostanie d o  d ysp ozyc ji w ładz sądow o 
śledczych. (c ).

PO G ŁO SKI O lU D U K C J A C H  PERSO 
NALNYC11 W  IZ B IE  SKA R B O W E J. Oslatnio 
p racow n ików  w ileńskiej Izby Skarbo wyj obie 
gła n iepokojąca pogłoska o zamicj-zonych re 
dukcacb personalnych. W  p ierw szym  rzędzie 
jak  głosi wersja, m ają ulec redukcji mężatk 
których  m ężow ie  posiadają jakąko lw iek  bądź 
pracę zarobkową. Ogółem  zredukowaniu m.i 
ulec około 0 osob. Rodją-keje le byłyby prze 
prowadzone z dniem 1 lutego roku przyszłego

>PR UYY  RZEMIEŚLNICZE.
— Izba R zrn iieśln icza  w \V’/uie zaw iada 

mla, iż w  końcu m-ca listopada rb. iin iebo  
ntiony btydizie 6 -łygodu iow y praktyczny kurs 
prow adzen ia rachunków  da w łaścicie li w  a: 
szta lów  rzem ieślniczych.

Kurs ten m a na celu zapoznanie rzem iosł 
ników z rachunkowością (p row adzen iem  kMi
gi kasow ej i k on tow ęjl, ornz należytego pr<ą 
gotow ania notatek dla zap isów  w dzienniku, 
ndkuiteeziiioiwycii przez dzia ł księgowości w 
łzb ie  R zem ieś ln iczej w W iln ie , względnie hi 
ną osobę.

W yk łady  będą odbyw ały  się dw a razy 
tygodn iow o w godzinach wlccBoro-wych. 
Opłata zn ca ły  kurs w ynosi ud zł. 7 —  10. 
Zapisy na kuiri .przyjm uje oraz bliższych 
in fo rm acy j udziela d z ia ł księgow ości przy 
Izb ie  Rzetnieślnięfzej w W iln ie  (tił. Y fickiew i

23) codzienn ie w ' godzinach 11— 13 do 
dnia 23.11. 1933 r.

Pozatem  Izłia Rzem ieśln icza podaje  do 
w iadom ości w łaścicieli warszta tów  rzem ielni 
cizych, iż p rzy  Izb ie  jinż od roku czynne jest 
Biuro Buchalleiryjne i p isania podań, które 
udziela bezpłatn ie w szelk ich  in o frm acy j, d j 
lyeząeyeh  prowadzenia ksiąg handlowych, 
zakłada i p row adzi księgowość włoską, anu* 
ryikańską i nproiszazoną, siporząiłlza bilanse, 
podania, oraz odw ołan ia  do W ładz Skarbu 
wych i t d.

ZE ZW IĄZK ÓW  I STÓWA 157
—  N IE Z R Z L S Z E N l K U P C Y  1 P R Z E M .

S ŁO W C Y- Z p raw dziw ą r-adoicią należy powi 
lać fakt, że większość kupców i przem ysłow
ców, pozostających na uboczu swych organi 
zacy j zaw odow ych, w  ostatnich czasach dosz 
ło do przekonania że nadal być „dzikim i"" nie 
mogą. T o  też szeregi S-towarzyszenia Kupców 
i Przem ysłowców- Chrześcijan w  YY dnie (ni. 
Bakszta 11 telefon 10— 30), oslatn io zaczęły 
system atycznie zwiększać. M im o to jednak dn 
żo kupców- i przem ysłow ców  pozostaje nadal 
na uboczu organizacji. Do tych wszyslk ioo 
zw racam y się z apelem, by spełnili sw ój oba 
wiązek wobec organizacji i zapisali się n i  
członków . In fo rm acy j udziofa B iuro Stowarzy 
szenisi ąjlica Bakszla 11, telefon 10— 30. Y 
w ięc wszyscy kupcy i p rzem ysłow cy do szere
gów  organ izacji zaw odow ej.

ZEBRANIA I ODCZYT*
—  Zja.zyl N ad leśn iczych  Lasów  Państwo 

wych. W  dn. 17— 19 bm. ^ Ibyl się w D yrek 
c ji Lasów  Państw ow ych  jiod  przew od iiK ijj,, 
wem  D yrektora  Lasów  p. Edwa:rdaiT$izeinioSK . 
ha zjazd  nadleśniczych larów  państwjowy.-li, 
pośw ięcony om ów ien iu  spraw  adm in is lracyj 
no —  .gospodarczych i hand low o —  przem y 
s łow yrh  -w- zw ją ik u  z b ieżącym  seizoueni 
dksploat a*c> jnym .

W  itirzecim dniu Z jazdu  u tzod n ik om  ra

i M m a i M i  b e

TEA TR -K IN O

Ro7maitPsci
>ala M ie jska

O strobram ska 5

C lau d ette  ColDert 
i F re d e rlc  M arch.

Na e k r a n i k :
Czoł .  fi lm Paramountu

Na scenie: ^ med'aChrzanowskiego

K A P I T A N  B f. Bdf-ski Joanna, służąca Z. P lo trow  ka
Irena, j e go  córka W . S ta n is ła w s k a  K A P R A L  S T . JA N O W SK I

Ceny m ie jsc : Balkon oa 25 gr., Parter  od 50 gr. P oczątek seansów:  4 —6— 8 — 10.15, w niedzie le  od godz.  2-ej

Królewski kochanekw -°'“h
C h r a p a n i e  na  r o z k a z

P A N
C A Ł E

W I L N O

M Ó W I

POŻEGNACIE 
Z B R ONI Ą

Z GmRYM COOPEREM.

Dzienne:
•  Balkon 40 gr. 

Parter 75 gr.

W ieczorow e:
Balkon 54 gr 

Part. ud 85 gr.

„ T O T O " największa kreacja, —  triumf ALBERTA PREJEANA 
stokroć przewyższająca „POD DACHAMI PARYŻA". 
W K R Ó T C E !  S z c z e g ó ł y  nastąpią.

JUŻ JUTRO ZACIEKAWIENIE DOJDZIE DO ZENITU!
JUTRO uczta artystyczna dla najszerszej publiczności!
JUTRO W KINIE HELIOS będą same rozpromienione twarze! 
JUTRO PREMIERA!
JUTRO UJRZYCIE uwielbianą przez cały świat boską parę

W K I N I E

HELIOS
J O A N  G R A W F O R D  i G A R Y  C O O P E R A

DZIŚ ŻYJEM Yw  największej kreacji ekranu, ko
ronie sezonu, kapnalnym filmie

N a jp ię k n ie jszy  
film  se zo n u  i

T ch n ie n ie  
p raw d z iw e j 
p o e z ll I

D Z I S  P re m je ra  I Zwi erz ęt a ,  ludzie  i bogowie. . .  (Ossendowsk i )  
w pot ężnym superfdmie ostatniej  doby

SZALONA NOC
* Lorettą Young i Gene Raymundem

[ W ie lk i m e d a l z ło ty l 3

Em o cjo n u ją ce  
n le ln sc e n iz o -  

w ane  
sc e n y  
z buntu  
w  Z o o l

H E L IO S
D Z 1 $ { N adzw ycza jn y
atrakcyjny program! Ni e zapomn

SEKRET KOBIETY
Irena DUNNEw 8we) nB,now,zejKobieta i  bocznej ulicy—  . . . . .  ^

Znakomi ty  nadpTOgr.ro- „BU STER N A W ARZYŁ P IW A ‘‘ —
tryskaj, humor,  komedia z gen. kom. B u ste re m  K eatO n em . 
Wzruszenie l  Emor j al  . . .  i śmiech!  Poc zą tek o gudz.  2-ej

L U K
D ziś wielka premjera I A (|||P|/ AA jt E/ D  A rW ro1̂' Johrły Welsmuller
Superf i lm egzo ty c zny  gen- |  J  ■  J  —  BTrB ełcordzista ■ pływak,  naj lepiej
ja jnego  W . S- Van O yb ea W W  l k r «  ■ z bubodowany  mężc zyzna świata 

Walka z lwami,  małpami,  krokodylami ,  słoniami,  p lemionami  dzikich tuby lców.  Au tentyc zne  zdjęcia.  
Emocj a nad emocjami .  N A D  P R O G h A M :  Aktu^ lja d źw ię k o w e .

Tańczyć e l e g a n c k o ,  
b e z  w z g l ę d  u 
na zdo lnośc i ,  

w y u c z a  metodą słynnego Art, Op Warsz- 
L. Wajłzczuka

WANDA JABSÓWNA
UL. MICKIEWICZA 31 m. 4.
Rozpoczyna .

komplety.
Lekcje indywidualne. 

Lokal komfortowo urządzony. 
Dooór towarzystwa przestrzegany,

DO W Y N A J Ę C I A :
1) Przy ul. S a d o w e j Nr. 7. M IESZK A N IE  z 3-ch 

pokoi ,  S K L E P  z 2 oknami  wystawowemi ,  SU TER EN A
nadająca aią na sklep lub pracownię.

2) Przy  ul. S te fa ń sk ie j 18. 2 S K L E P Y  razem
z mieszkaniami.  Dow,  się S a d o w a  7 fTl. 11, t e ł .  281.

BB

WYTWÓRNIA M EB LI
W ładysława Szczepariskbtgo

Wilno, Niemiecka 2, sklep f rontowy,  
pol eca własnego  wyrobu:  f ot e l e  k lubowe,  otomany,  
tapczany,  ł ó żka  i kozetki ,  oraz przyjmuje wsze lk i e  
zamówienia  w  zakres ie  tapicerstwa,  a także p i ze -  
rabiam i odświ e żam meble ,  wykonan ie  sol idne 

i punktualne,  obsługa fachową.

PŁYTY GRAMOFONOWE
„ O D E O r

stoją na najwyższym poz iomie  technicznym 
i artystycznym. Dzięki  temu zdoby ł y  ogólne 
uznanie.  Stale nOWOŚCl na płytach „ O d e O n “ 
z dz i edz iny  muzyki  lekkiej  i poważne j  do na

bycia w  najwi ększym wybo rz e  w  firmie

„ U N I W E R S A Ł "  — Wielka 9
Wiel l t i  w y b ó r  p a t e f o n ó w .

...

denionslTowano b y ły  na ter cnie zabiegi f 
dziedziny łiotlow li i odnow ien ia  lasu.

—  KO LO  P R Z Y J A C IÓ Ł  B1AŁORUSOZNA 
W S T W A  P R Z Y  USB. Dnia 19 bm. o godzin ie 
17 w  V II  sali gmachu głów nego USB odbędzie 
się • naukowe zebranie Koła z odczytem  p 
M ar ja  na P ieciuk ie w ieża na temat „D n i poś 
w ięcone zm arłym  u Słow ian pogańskich44. 
W stęp  ’vo ln y  i bezpłatny, (io.ście m ile w  i 
dziani.

RÓŻNI::

—  S ZK O LĄ  TA tfC Ó W  \Y JAB SÓ W N Y. 
,\i(‘ (l.jWnn zoshila otwarta .szkoiar^tańców p 
W safdy Jab.sówuy prz\ ulicy M ickiew icza 31 
m. 4. Szkół powyżis-za jest postaw-iona na w y  
sokim  poziom ib ’, tak pod względem  nauczani i 
jak i kom foi-towcjjo urządzenia. Lekcje teore 
tyczne i praktyczne są prowadzone pod k ier i 
wnictwem p. \Vandv Jabsówny byłe j nazeniry 
artysty baletu Opery W arszaw sk ie j I ue.jana 
W ajszczuka. \Vedtu{> on inji uczn iów  tej szko 
ty sztukę tańca la lw o  posiąść dzięki m etodom  
p. W ajszczuka, stosowanym  przez p. Jahsóvr 
n ę.

TEATR I MUZYKA
— Tea/r m uzyczny Lu fn ia. „C zar w a lca "

{ki eonach zn iżonych. Dziś o godzin ie 8,15 w 
grana j będzie  oipcrctika Słrausisa Gzar walca 
z Kaupe Lasowską, Dembows,kim, Tatrzań  
skim i W Ąnwicz-W ich irowskim  na e/cle. O 
perełka (zzar n a lca  siata się n a jw ięcej popu 
lan iem  w idow isk iem  w W iln ie . Cen\ m iejsc 
zniżone.

—  D risiejseza popu/udniówka. Dziś o go 
dżin ie 4 dla publiczności zam ie jscow e ) oraz 
tej, k'ló.i;a mie m oże być w  teatrze w godz'- 
naeh wiocz-ornyoh grana będzie  n a jm ełody j 
niejsjza, pełna humoru i p rzeza liaw nych  syln 
u ty ł opeirclka Straussa „C zar w a lca ".

—  1’ oranek  d la  dzieci w  Lufni. Dziś o 
godzin ie  12,110 ji. ip. wiidownia Teatru  Lutnia 
zaroi się publicznością dziecięcą, słuchając 
z zapartym  oddechem  barw nej opow ieści 
„O  s i o f o l *  l)o i-o fce ‘ ‘ k lóra  zaiste rozbra ja  
najzaciętsze seirfca ludzikic, a czyn i to ty lko  
przca sw o je  ufne, pełne dobroci serduszku. 
Cenj m iejsc —  najniższe.

T ca ir  m ie jsk i Pohulanka. D zjś w nic 
dz.cilę 19 bm. o godzin ie  8 po raz drugi po 
tężne w idow isko arcydzie ła m k ikiew iczow s 
k iego ,,lV ,iady" w rew e lacy jn e j insceui-zacji 
Leona Schillera, w  dekoracjach  Andrttaj 
Proaiuiszki. Mulzyka: Mozart. W eber, Pergo 
less i. BećkhoYcn Ghotpin, M oniuszko, Pad i r 
wsiki oraiz m otyw y 1'iiido'we. W  wykonaniu 
b ierze u (leciał cały zespół teatru m ie jsk iego  
oiralz zsv lększouę /ccpriły chórów  i stal vs- 
tńw

—  (Dzisiejsza papo/udniówka. Dziś w- ufc 
dzie lę  19 bni. o  god zin ie  4 po południu dan.. 
Iiędzie p *  cenach zn iżonych  sensacyjna s/Pi 
ka ■ois-laluicli iuwSów  ,,I"'raiilcin D.oiktoT" »
11 Skiriz^dltrwisjką w  r^Ji tytu łowej, w o-tocze 
ii i u koncea-ilowo zoranego zespołu.

Tea tr ob ja zd ow y gra nrcywesołą konu 
dję Kt. Kiedrzw ńskiego p. t. ..P iorun z jasnę 
gil nieba'" —  diziś 19 ilnn. w .Nieświeżu, jutro 
20 —  w Huroidijłeju

—  Chór Rosyjski w  Sa/f Konserw atorium . 
J fc  ilziś 19 him, po raz ostatni C liór Ro-syj 
ski wi Sali Kouserw atorjum  wyisłąpi jiod dy

rekcją 1 iigenjusza K rylow a , prizy udziak’ 
znakom itego  tenora solisty Opory Rosyjski-".! 
w  Paryżu , T eodora  Audreje-wa. W  p rogra 
m ie pieśni syberyjsk ie  wlóc-źęgów, W ołg  
Bajkału. Donu, piosenki ludowi charaktery 
słyczne, lm niorystyezne, nastrojowe i roman 
se cygańskie.

B ilety do nabycia w Kasie K onserw al s" 
jum  od godz, 11.

—  Kino-tea/r Rozniaiłości'. Dziś n iedzie 
la  19 bm. (poeząteik seansów o godzin ie  21 
wspan iały film  , k ró lew sK i kocha-ne>k“ . \a  
scenie w yborna aktów ka —• „Chrupanie na 
rozkaz'", z udziałem  W l Stanishiw-Lskiej, /. 
P iotrow sk ie j, Br. Borskiego i SE J inowiskic- 
go-

Z Legjonu Młodych.
''D -zisiaj o godz. 17-c.j odbędzie się urn 

czyste .‘.lubowanie kandydatów  Legjonu  Min 
dych. Obwodu Instytu tu " Ąjjauik H and low o 
Gosipo'-!hrrczycli. w  lokailu BBW Il (ul. św. Au 
uy 2) Goście m ile  w idzian i.

61ŁŁDA  W A R S Z A W S K  Ł
W A R S Z A W A  (P a l). D ew izy : Londyn  —  

28,78 —  28,93 —  28,65. Nowy Y ork ' cizek 
'y l l  —  5,44 —  5,38 kabeJ 3,43 —  5.415 - 
5,40. P a ry ż  .34.86 — 34,95 —  34,77. Szwaj 
car ja  171 łł —  173.01 —  172,15. Berlin  nie 
o fic ja ln e  212,50.
Dolaj- w obrotach jirYwaitnyeli 5,42 —  5,14. 
IHuDMl 4,72.

List do Redakcji.
Szanowny Pan ie -Rodaktorze!

Zarząd K oła  Preliistoryków- .Studentów U. 
S. B. uprzejm ie prosi Pana Redaktora o las 
kawę umieszczanie, na łamach Jego poczv t 
nego pisrnsi następującego wyjaśn ien ia:

W i zw iązku  z nutatką p. t. „Szantaż c. j  
zeini.sta", zam ieszczoną w  ,. Kur je rz e " w dniu 
9 listopada 1933 r., a w  k tó re j m iędzy mmc 
mi podano: ,,W  pew ne j chw ili stosunek han 
dll-o-wy jak i łączy ł p. Stępiana z Chidekkdesfc, 
rozlu źn ił się łifflkOw icie i Śleji-ian z ło ży ł na
w et skargę w  po lic ji,*  oskarża jąc p. Ch. o 
przyw-łaszezenie jego opairatu k inem atogra- 
ficanego, k tóry został w ypożyczon y  celem, 
urządzenia jakićhś Beausów Kinowych w 
szkołach, na co o trzym ał specja lną koncesję 
K oła Preh istoiryków  U. S. B.‘ ‘ —  Zarząd K i 
ła P reh is toryków  studenitów' USB w yjaśn ia , 
że wzm ianka o .sto&unku K oła  do p. Chide 
k iela  niezgodina jest z 'pnaiwYlą. K o ło  P reh i 
s loryk iiw  sliudeiitów- UKB., p row adząc sa
m odzie ln ie  w-ędrowme Kino dla m łodzieży 
szkolnej, wypożydzuło jedyn ie  u p. Chideh ie 
la, jak a  znanego na terenie W iln a  przedsię 
b iorcy  k inow ego, aparat k inem atogra ficzny, 
płacąc mu za to odpow iedn ią  sumę.

Z poważaniem*
Za Zarząd:

Sekretarz: Irena Hunsen.
Prezes: W/. Hs.Ulbowlez.

W iln o , dn. 16. 11. 1933 r.

NiEudłioy naoad rabunkowy.
Do Horos/Ju .Fci-zcgo (Chorzów , gm mo- 

lodcek ie j) wtargnę/o w ieczorem  dw óch  osob 
ników . uzbn  jouyeh  w n-w -(1 >veiy P o  stCI I 1 u 
w nn i u dom ow n ików , jeden z rabusiów  rldi 
ży ł się do  H oroszk i w  eełu zaw iązan ia  mu 
oczu szmatą. H oroszko  zdo/al się jednak 
wyrw ać, wybieg/ na podw órze  i wsrezą/ 
a/arm. W ów czas napastnicy ueiekli w k i"

runku pob lisk iego  lasu nie zdoław szy nie zra 
bowaa.

D cm owniey ' pozna l i w  nopasfnikaeh bra 
ci Pohudo S/efana i A/eksaiulro ze  wsi S/o- 
feódk:!, gm iny ino łodeek ie j. Obu zu/rrymane 
H oroszkow ie  uchodzą za ludzi zam ożnych , 
wobec czego nie ulega wą/pliwości, że napad 
m iał iło  rabunkowe

Furmanka pod kołami pociągu.
Trag iczna  śm ierć  18-Ietniej d z iew czyn y .

Donoszą, iż w czo ra j n iedaleko Sto/pców 
pociąg Nr. 931 najechu/ na p rze je iź iC ie  ko- 
/e jow ym  na furm ankę, pow ożon ą przez 
Abram ow icza, jadącego w iowarzys/w ie 18 
letn iej S ierg ii-jcw iczów ny ze wsi Zarzee--e, 
gm. sto łpeck iej. Wsku/ek zderzen ia  Siergie-

jew iczów na .osta/a zabi/o na m iejscu, m arł 
w ym  pad/ rów n ież koń. W ó z  został ro z s tro i  
skaiiy, w p o row orie  zaś zgn iec iony kran  su
w akow y i rozbi/e latarn ie. A bram ow icz cu 
dem  uniknął śm ierci: wsku/ek zderzen ia : o -  
* ta ł wyrzucony z w ozu d o  rowu.

Jednemu nogi, drugiemu głowę.
K oło  Ł yn m p  pociąg osobow y odcią/ obie 

nogi m ieszkańcow i Lyn iu p  Z. Z ionczcnoko- 
wi, k/órego w  stanie c iężkim  odw iez iono  do 
szp iala

Ko/o sacji- .Sobibór zabi/y został w czasie

w yskak iw an ia  z pociągu 60-łetni K. S zw a jko  
z pow . p ińskiego, k tóry  usi/owal um knąć 
k< ii/ro/i b iletów  w  pociągu. Poc iąg  odciąć 
mu głowę.

Furiacki czyn umysłown-chorej.
Chora umys/owo M arja  Srkuncik, m iesz 

kanka wsi Urzcczc, gm iny za lesk iej, p ozo 
staw iona w  m ieszkaniu ze swych 11-le/nin 
synem  Juljancm , uderzyła  ch/opem siekierą 
ze,bijając gr? na m iejscu, puM rm  sama ro r 
pruła sob ie  bczuch tąż samą siekierą. Jak

usta lono  Szkuncik ju ż d aw n ie j usiłowała po  
pe/n/ć sam obójs/wo p rzez pow ieszen ie się. 
it( zs/rój nerw ow y Szkuneikow ej pows/ał na 
tle (di a wy. że u/racić m oże ziem ię  naby/ą w 
d rodze  darow izny.

Darmo na zimę!

Kl»

firm a nasza1 (przcznaczyhi ! 
pa llo  nwyslkie w c Iutoiwo >v 
najlepszym  gatunku, 1 dum 
ski płaszcz z w ełn ianej żcw 
żc<tv z oposow ym  kolaia" 
rzem, 1 pntefon  wnlizknwy. 
3 ko łd ry  watowe i 3 sztuki 
płótna —  dla łych P, T, 
K lijen tów , k tórzy  zakupią u 
nas do 7 grudnia 1988 *r. je- 
de*.n z  n iże j w ym ien ionych  
kom pletów .

N iże j w ym ien ione osoby o trzym a ły  po jednein  pa! 
t ie  z prenrij naszych (5 palt wehiro-wycli m ęskich i 3 
palta dam skie z fmltrizanemii kołnielrzam i), przenaozo 
nycli do podzia łu  na dzień 29 październ ika, a m iano
w ic ie :

Po jednem  palcie, mięskiem olrtzymiail.
1) ksiąidtz proboiszcz iBoiesła-w Jastrzębski, paraf ja 

ir^ymsko-tkatolicka. poczta  Maniewiicze, p ow ia t K o 
wel. 2) Jan Bflawait, Gdynia ul. Sitarowicjslka. 3) Mi 
chat Bak, w ieś W erb k a  ud. Oisa dni oz a 1289. poczta 
Koróp iec, pow . Buczacz, wuj, Tarnopo l. 4) Stanisław' 
Kępka. Lub lin  Narutow icza 12, sąid ajpekucyjny. 5i 
\Y Staniszewski, w ieś Bohrow isko, poczta Brudni j# 
u. D rw ęcą.

:Po jednem  pa lc ie  dam skiem  o trzym a li:
1) Jakób Iw anow ski, w ieś W erszehow iska , pocz 

ta Wiittkowo 2) Eolilks Gónka w  Zawadzio nr. 565 
poczta Ustroń, Górny Śląsik. 3) M iko ła j H ew k li -,v. 
Koczelice, poczda F irllejów , pow. Rohatyn.

P rzeczy ta jc ie  uw ażnie:

T Y L K O  Z A  Z / 13 Gr. 90. 

w ysyłam y: 3 gfnediry mattcirjału ma m ęskie ubranie lub 
p a lio  damskie- jesienne lub  z im ow e pełnej, podwójnej/1 
szerokości 140 cmi., 1 koszulę męską i parę ka leso 
nów trykotow ych  z saitynowem wykończen iem , 1 ko 
sizulę Irykottową i pairę re form  damskich. 1 parę r? 
kaw iczek  iwełnianych podw ójnych , 1 parę eleganck i :h 
skarjHdek, 3 cibuisteczki do nosa z kod-orowemi szlaka 
mi i l szal w ełn iany lub jedw abny na szyję.

36 M E T R Ó W  —  T Y L K O  Z A  19 Zł. 05 Gr. 
a m ianow icie  4 m etry  malteirjnhi w doskonałym  galum 
ku  w ła-d.ue m odne w zory , t. zw. Sylwiją na suknię dam 
siką, 6 m etrów  faneli b ie jiźn ian ej m iękk ie j i p u szy
stej w różn oko lorow e ' iprążki lub  czys-to b iałej na b ie 
lizn ę  w.siz e lk i ego indzaju , 6 mitr. ze firu  w  różu oko lo  
irowe m odne p rążk i na kosizuJe m ęsk ie dlzienne, p 
mtir. p łótna ikremo-wego na pościel i b ie lizn ę  w sze lk 'e  
go  rodzaju , 5 m ir. firan ek  kanw ow ych  do okien w 
nnljładiniejszo deisdnie żakardow e i 9 rędzn ików  wa- 
flo'wych lub 9 -liifr. ręczn ików  w  koistkę.

T Y L K O  ZA 32 Z/, 

wysyhwny 1 -szi. p łótna 17 ant. w  dobrym  gai: 2 p-rteś 
c ierad ła  białe z kollon’0 wem i brzegam i, 3 ręczn ik i óin. 
ł «  dniż-fJ, 1 parę k o łd er p ikow ych  na łóżko  w  eilegąne- 
k ie  k w ia ty  żaka-rdoiwe w dobrym  gałninku oratz 1 parę 
dyw anów  na ściatię w najm odn iejsze tkane obrazy.

K ożdy m oże na m iejscu w  ŁotKzi "Odlwied^ić n aw  
skład i p rzekonać się o jakości naszych I o w arów . Eb 
w ary pow yższy  .wysyłam y n.a listowne zam ów ien ie  /a 
za liczen iem  podiZilow«n. Płaci się przy odb iorze  towa 
rn na poczwie. BEZ R5 r/\ KA. Jeżeli k.wuir s ię  nie po 
doba p rzy jm u jem y  zpowrotemi i pi< n iądze zw ra tam y 
Zam ów ienia adre s<iw a ć :

I I I!M A  L U D Z K O  B IE L S KA  I h A N a W "

LÓ D Ż  UL .  P I O T R K O W S K A  Nr.  59.

I1. S. Dnia 10 grudnia ogłosim y lis ię  osób, Jftófś 
ot.rzymay .premjo." Pam iętajcie więc, w ykorzysta jc ie  o 
ka.zjęLkaiżdy inotżo bciz.płatnie o łrzym ać jedną z w y 
żej w ym ien ionych  prem ij.

Zakład Kiawieckl Wl'h Dowgiałło
W iln o , Ś-to Ja ń sk a  6

pol eca ostatnie nowośc i  na sezon bieżący,  oraz 
nowe  fasony mundurów szkolnych po cenach bar

dzo niskich. P rosz ę  się przekonać,

M EBLE M EB LE
N A J W I Ę K S Z A  N A  W I L E Ń S Z C Z Y Ź N I E  

F I R M A  M E B L I

S2LH  ‘•''LENKiNiS-kaj&r
W ILNO, W IELK A  21 (pop i zed .  Tatarska 20) 

poleca wszelkiego rodzaju meble w dużym wyborze 
t a n i o  i s o l i d n i e

USUWA NAJUPORCZyWSZY

GOL GŁOWY

G R Y P Ę ,  P R Z E Z I Ę B I E N I A

i-B Ó LE: A R T R E T Y C Z Ń E ;-)
STAWOWE KOSTHŁ i  T . P .

PROSZKI TE WYR AB1AHY i W POSTACI 

ŻĄDAJCIE ORYOINALNYĆH PROSZKÓW

DOKTÓR

r. Zeldawicz
Choroby  skórne, wener . ,  

moczo  płc iowe,  
od g. 9— 1 i 5— 8 wi ee z .

Dr.Zeldowiczowa
Chor. kob i ece ,  wene ryc z 
ne, narządów mo czowych  
od g, 12— 2 i 4— 6 wi ecz .
przeprowadzili się
z Mi ck i ew ic za 24 na uJ.
Wileńską 28,tel. 277

Df Kemgsberg
Choroby skórne, 

wen-eryczno 
l moczopłelowe,

ulica Mickiewicza 4,
telefon 10-90, 

od godł. 9—12 1 4—8.

i  Blumowicz
Choroby  weneryczne,  

skórne i moczopł c iowe ,
ul. Wielka Nr. Zlv

teł. 9-21, od 9— 1 i 3— a

Skończy ł  konserwator ium warszawskie  Nau
c zyc i el  specj alność F O R T E P I A N .  Ceny  bardzo 
niskie a mianowi c i e

16 lekcj i  na miesiąc —  12 zł.
\ 2 91 *■ » •» n •* 7 «»
8 W n ,, ■ 6 „

Dz ie c iom od 6 — 10 lat daje się l ekc je  po */2 
godz.  dziennie  12 lekcj i  na miesiąc za 6 złotych.

Adres  : Dominikańska 14 m.  3.

WĘGIEL Górnośląsk. konc.
„Progress"

-«■ m .D EU LL

Nowoutwunona Ilia
Warszawskie j  Spółki  A -  
kcyjnej  potrzebuje trzech 
zdolnych,  energicznych,  
intel igentnych P anó w  i 
j edną Panią piszącą b i e g 
le na maszynie.  Zg ł as zać  
mię osobiście  u pe łnomoc 
nika z dowodami  i r e fe 
rencjami tylko dnia 20 
l i stopada H otel G eorga  
przy ul. M ick iew icza  20 
pokój  Nr.  3 w  godzinach

od 9— 13 i 15— 19.

M łoda

nauczycielka-
wychowawczyni

wy j edz i e  do dzieci  z przy 
go towan iem do 1-ej kl. g. 
( V  oddz.  szkół  powsz . j l ub  
w  mieście,  może  na przy
chodzącą.  Świadectwa b. 
dobre  i re ferencje p ow aż 
ne. Łask awe  oferty w  
Adm,  ,K.urjera WiL“ pod  

„ Nauczyc i e l ka0.

Kucharka-gospodyni
z wi e lo l e tnią  praktyką
poszukuje pracy

od zaraz,  Łask awe  oferty  
kierować:  Mos towa  23— 5

Do 1 00 0  zł. mieś.
Zape wn ia my

ENERGICZNYM
OSOBOM

Informacyj  udziela 
T -w o  Bankowe  w  Grodnie  

ul. H o o w e ra  9

Maszynę
do pisania b. tanio oddam 

dla n i ewybrednego na
bywcy .  Mos towa 9, m.27,

od 2— 5 po poł.

FUTRA
męskie prawie nowe  

i damskie noszone
do sp rze d a n ia
ul. Mi ła  m. 4

Pianino d j.-:"-
ul. Sołtańska 33-a I.

30  z ł o l y c n
wynagrodzenia O t r z y m a  
znalazca zgubionej  l e g i t y 
macj i  ko l e j owe j  S» Mi ę-  
d zyb ło ck i e go  po do r ęc z e 
niu takowej  p®|ł adresem 
Wi lno,  Dominikańska 8— 2

D o k t 6 r

K.ŁUKIEWICZ
Choroby  skórne, w e n e 
ryczne i m o czo p ł c i ow a
ul. Mickiewicza lk

Przyjmuje  od 5— 7 w.

Instytut* Piękności
Oddz i a ł  Pa rysk i e j 1 l -my

„KEVA"
u l. M ick ie w icza  Nr. 37 

te lefo n  6-57
przyj ,  od godz.  I i - e j  do- 

1-ej po  południu.  
Odmładzani e  twarzy.  L e 
czenie  wsze lk i ch  wad c ery  

Masaż  i Elektryzacja.

Mieszkanie
6 puk. z e  wszystka 

w ygodam i 
ao  wynajęcia .

Sierakowskiego 21. 
M I E S Z K A N I E
2 I z b o w e  z e l ek try czno 
ścią do wynajęc ia.  Starm 

33 i Trakt  Batorego 5,

W Y D A J E  SIĘ

1 — 2 p O K O ie
z łaz ienką . w y g ó d ,  można 
z utrzymaniem i ko r epe 
tycjami  w  zakresie 6 kl.
gimn. W. Pohulanka 

d . 23, m . 14.

Młoda
panienka poszukuje pracy 
w  charakterze eksped
ientki  lub bony.  Ła sk aw e  
zg łoszenia do A d m .  Kurj ,  
Wi l .  Biskupia 4, lub tel 99

Poszukuję
pracy biurowej

(mogę  ua parę godz in 
dziannie)  pos i adam prak
tykę  pisania na maszyni e 
O fer t y  w  Adm.  „Kur jare  
Wi ł* "  pod  „Maszyn is tka4*

(Wydawnictwo „Kurier Wileńsli 1“ S ka z oęr. odp. Drukarnia „ZNICZ“, Wilno, Biskupia 4, tel. 3 40.
j g  r & b &b b e b i

Redaktor odpowiedzialny Witold Eiszkis.


